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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 
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SYSTEM ANGIELSKI 


Na odbywającym się obecnie w 
Berlinie kongresie Unji Międzypar- 
lamentarnej jednym z najważniej- 
szych punktów porządku dziennego 
jest sprawa kryzysu parlamentarne- 
go. Rezolucja przedłożona kongre- 
sowi przez referenta zawiera 6 punk- 
tów, których wykonanie ma zaradzić 
cwemu wi. Pierwszy punkt 
domaga się stałej większości parla- 
mentarnej i trwałych rządów, a ja- 
ko drogę do tego celu wskazuje an- 
fielski system wyborczy. 

Nie wiemy, jakie stanowisko zaj- 
mie kongres wobec tej propozycji. 
My ją odrzucamy. A to dla nastę- 
pujących powodów. 

Trzeba przyznać, że dla. tych, co 
kierują się wyłącznie motywem po- 
zyskania większości parlamentarnej, 
która wyłania z siebie trwały rząd, 
system amgielski posiada istotnie 
duże zalety. System ten — jak wia- 
domo — polega na okręgach jedno- 
mandatowych, a mandat zdobywa 
kandydat, otrzymujący największą 
ilość głosów. System ten ma w sobie 
coś ze sportu: wy! ten, co zdo- 
był najwięcej punktów (głosów), a 
reszta ulega, w sumie mieli 
znacznie więcej od zwycięzcy. 


Ale i ten system nie daje bynaf- 


mniej rękojmi większości parlamen- 
tarnej ani trwałego rządu. Rękoimia 
istniała tylko wtedy. kiedy w Anślii 
były tylko dwie partie: konserwa- 
tywna i liberalna. Wtedy zwycięża- 
ła jedna z nich i tworzyła rząd, a 
druga była w opozycji. Lecz z chwi- 
lą, gdy na scenę polityczną wkro- 
czyła trzecia partja, Partja Pracy, 
i zaczęła z powodzeniem rugować 
obie brrżuazyjne partje — sytuacja 


zmieniła się zasadniczo. Już w par- 
za. rządów 


lamencie poprzednim, | 
Macdonalda, nie było ani większo- 
ści parlamentarnej, ani trwałego 
rządu, Czysto robotniczy rząd Mac- 
donalda był zależny od poparcia li- 
berałów i upadł z chwilą, gdy ci od- 
mówili poparcia. Że obecny parla- 
ment angielski ma wielką przewaśę 
konserwatystów, jest raczej „wyjąt- 
kiem, który prawdopodobnie nie 

się powtórzy. s 

A jeżeli tak jest w Anglji, to cóż 
dopiero mówić o innych Krajach, 
gdzie niema mowy, aby pod wpły- 
wem nawet najbardziej angielskie- 
go systemu ilość partji spadła choćby 
do trzech? 

Na to zwolennicy systemu angiel- 
skiego powiedzą: system ten wpraw- 
dze nie likwiduje jeszcze mniejszych 
partyj, ale uniemożliwia im zdobycie 
mandatów, a o to tylko nam idzie. 
Otóż i to nie jest zupełnie słuszne, 
gdyż pomniejsze partje mogą za- 
wierać układy, na mocy których wy- 
stawiają wspólnych kandydatów, ale 
w parlamencie tworzą znowu odręb- 
ne frakcje i udaremniają powstanie 
większości. 

A więc jedyna istotna wartość 
systemu angielskiego, w imię której 

iera się ten system, okazuje się 
ardzo wątpliwą, a poza Anglją 
wręcz bez wartości. gdy porzuci- 
my stanowisko: cel uświęca Śśrodki— 
stała większość uświęca angielski 
system wyborczy — to system ten 
straci wszelki urok, Jest to jeden z 
najniesprawiedliwszych systemów 
wyborczych. Już przy istnieniu tylko 
trzech partyj daje on ogromne przy- 
wileje tej, która chwilowo jest gó- 
rą, kosztem pozostałych partyj. O- 
statnie swe zwyciestwo konserwaty- 
ści angielscy zawdzięczają w dużym 
stopniu sprytnie zainscenizowanei w 
ostatniej chwili intrydze z listem 
Zinowjewa. I oto za sztuczkę dema- 
fogiczną kraj musi 5 lat znosić rzą- 
dy konserwatystów. lam zaś, gdzie 
istnieje ponad trzy partje o nierów- 
nych siłach, najs'lnielsza z nich mo- 
że zmajoryzować resztę i przedsta- 
wicielstwo narodowe staje się wte- 
dy przedstawicielstwem jednej par- 
tii. W kraju, posiadającym, jak np. 
Polska znaczne mniejszości, system 
ten może dać wyniki karykaturalne, 
Mianowicie w okręśach o zwartej 
większości niepolskiei nie przeszedł- 
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KONGRES UNJI MIĘDZYPARLAMENTARNEJ 


Berlin, 25 sierpnia. (PAT.). Na kon- 
gresie „unii międżyparlamentarnej to- 
czyła się dziś w dalszym ciągu dysku- 


sja nad sprawą kryzysu parlamenta- 
ryzmu. Przedstawiciel Francji b. mini- 


ster Berthaud wskazał na niebezpie- 
czeństwo, grożące parlamentaryzmowi 
ze strony organizacji pracodawców, 
które, związane w trusty, starają się 
wywrzeć na państwo wpływ podobny 
do wpływów istniejących w dawnych 
organizacjach feodalnych. 

P, Thugutt zastrzegł się przec'wko 
przyjmowaniu bez żadnych zastrzeżeń 
zasady powoływania rządów na okre- 
ślony przeciąg czasu, natomiast wypo” 
wiedział się za rezolucją, wskazującą 
na konieczność zmniejszenia liczby 
stronnictw i za ostrzeżeniem pod adre- 
sem parlamentarzystów, by nie odda- 
wali się oni zbytnio prowadzeniu róż- 
nych spraw personalnych. B. poseł 
Thugutt wypowiedział się dalej za o- 
gramiczeniem prac parlamentów do 
tworzenia podstaw ustawowych i za 
pozostawieniem sprawy rozporządzeń 


Białogród, 25 sierpnia. (A.W.). 
Rząd Jugosłowiański wystosował od 
powiedź na obie noty doręczone 
przez włoskie poselstwo w Biało- 
grodzie w sprawie zajść antywłos" 
kich w Spalato i Sebeniko. W od- 
powiedzi swej rząd 


jugosłowiański | jącą nadzieję dalszego 
uwzględnia wszystkie postulaty 'wło Í stosunków obu państw. 


wykonawczych gabinetów. Pozatem o- 
świadczył się b. poseł Thugutt za 
wprowadzeniem t. zw. obrad komisyj- 
nych po raz drugi przed przeprowa- 
dzeniem trzeciego czytania każdej u- 
stawy. Wreszcie oświadczył on. że 
stronnictwa obalające rząd i nie mają- 
ce możliwości utworzenia nowego ga- 
binetu powinny ponosić moralną odpo- 
wiedzialność za skutki swego wystą- 
pienia. 

B. min. egipski Makram Ebeid wniósł 
o dołączenie do rezolucji dodatku po- 


tępiającego wszelkie bezprawne za- 
wieszanie albo kasowanie systemu 
parlamentarnego. 

W toku dyskusji pewien incydent 


wywołało wystąpienie włoskiego po- 
sła faszystowskiego Solmi'ego, który 
bronił systemu faszystowskiego we 
Włoszech. Przeciwko  posłowi temu 
wystąpił deelgat szwajcarski Rabours, 
który potępił tezy włoskie w ironicz- 
nej i wesołej formie, zbierając burzli- 
we oklaski audytorjum, 


ODPOWIEDZ JUGOSŁAWII W SPRAWIE 
ZAJSĆ ANTYWŁOSKICH 


skie w szczególności w sprawie u- 
karania winnych i wynagrodzenia 
szkód. W związku z odpowiedzią ju- 
gosłowiańską, poseł włoski w Bia- 
łogrodzie złożył deklarację, uznają- 
cą incydent za wyczerpany i wyraża 
zaciśnienia 


PRZYWODCA CHORWACKIEJ PARTJI 
POD SĄDEM = 


Białośród, 25 sierpnia. (AW.). /Pra- 
wda” donosi, że po powrocie do Bia- 
łogrodu ministra spraw zagranicznych 


« Głównym powodem kroków ze stro- 
ny rządu przeciwko dr. Mackowi jest 
fakt, że w swym telegramie do Mię- 


Marinkowicza, odbędzie się jeszcze w, dzyparlamentarnej Unji w Berlinie 
ciągu dnia jutrzejszego posiedzenie ga- wyraził się, że nietylko Chorwacja, 
binetu, na którem zapadnie ostatecz- | lecz również 
na decyzja, czy przywódca chłopskiej | które dawniej należały do mona*-chji 
partji chorwackiej dr. Macek ma być I austrjacko-węgierskiej muszą otrzymać 
oskarżony na podstawie kodeksu kar- | zupełną autonomię, przyczem użył słów 


inne części Jugosławii, |. 


nego, czy też na podstawie ustawy o obniżających prestige państwa i dy- 
obronie państwa, pod zarzutem. zdra- | skredytujących rząd, 


dy głównej. 


PACYFISCI NIEMIECCY PRZECIWKO 
BUDOWIE PANCERNIKA 


Berlin, 25 sierpnia. (PAT.). W dniu 
wczorajszym odbyło się w Berlinie pu- 
bliczne zgromadzenie niemieckiej ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
w sprawie budowy pancernika „A”. 
Na zgromadzeniu tem redaktor rady- 
kalnego pisma „Welt am Abend" p. 
Helmut von Gerlach oświadczył kate- 
gorycznie, iż śmiesznemi są pogłoski, 
jakoby pancernik, który ma być zbu- 
dowany, miał być użyty przeciwko Ro- 
sji. Faktem jest natomiast, że milita- 


ćo wroga we Francji, znaleźli sobie in- 
nego odwiecznego wroga w Poisce. 
Przeciwko też Polsce budowany jest 
pancernik. Gerlach wypowiedział się 
za jaknajczynniejszem poparciem ple- 
biscytu, żądającego zakazu budowy 
pancerników i oświadczył, że nie nale- 
ży się cofać w tej sprawie nawet przed 
grożbą kryzysu na stanowisku prezy- 
denta Rzeszy. To zaś jest o tyle praw- 
łopodobnem, że prezydent Hindenburg 
złożyłby swój urząd, gdyby sprawa 


ryści niemieccy utraciwszy po trakta- | przez niego popierana i leżąca mu na 
cie lokarneńskim i innych odwieczne- | sercu została obalona. 


ZMIANY W LITEWSKIEJ DYPLOMACJI 


Kowno, 25 sierpnia. (A.W.). 
sferach rządowych mówi się o . no- 
wych mających nastąpić zmianach 
na placówkach dyplomatycznych li- 
tewskich zagranicą. Między innemi 
nie wrócą na swoje stanowiska ba- 


W | wiąc 


7 obecnie w Kownie poseł li- 
tewski w Paryżu Klimas i poseł w 
Rzymie Czarnecki, Posłem litewskim 
w Paryżu ma zostać prof. Tomaszaj- 
tis, posłem w Rzymie — ks, Miro- 


ras, 


by ani jeden kandydat polski, z dru- | nemi partjami: socjalistami, katoli- 


giej zaś strony mniejszości, które są 


rozproszkowane po całym iu, nie 
posiadłyby również ani jednego 
przedstawiciela. 


System angielski ma być przeciw- 
stawieniem systemu proporcjonalne- 
go, prowadzącego jakoby do rozdro- 
bnienia partyjnego. lymczasem. o 
ile tamten system nie zabezpiecza 
przed tworzeniem nowych stron- 
nictw, o tyle ten ostatni bynajmniej 
nie musi atomizować społeczeństwa. 
Frzykładem Belgja, gdzie mimo pro- 
porcjonalnego systemu wal TOZ- 


grywa się między trzema tradycyj- w 


kami i liberałami. innych zaś 
państwach powstają wprawdzie róż- 
ne nowotwory, ale szkodliwy ich 
wpływ arm się do odcią$ania 
pewnej ilości głosów, gdyż różne za- 
strzeżenia ustawowe uniemożliwiają 
im przeważnie zdobycie mandatu. 
Zło, wyrządzane przez podobne dro- 
bnoustroje partyjne jest w każdym 
razie bez porównania mniejsze, niż 
spustoszenie dokonywane wśród par- 
tyj „nawet wpływowych przez system 
J. M. B. 


angielski, 


| an 
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TWORZMY LIGI PRASY SOCJALISTYCZNEJ! 
POPRZEZ SAMOOBRONĘ DO ATAKU! 


Ostatni numer tygodnika socjali- 
stycznego „Pobudka“ poświęca du- 
żo miejsca sprawie konfiskat prasy 
robotniczej. W artykule wstępnym 
czytamy: ł 

„Pisma socjalistyczne nie posiada- 
ją kapitałów, nie sprzedają się za 0- 
głoszenia i subsydja. To też strata 
kilkuset złotych, dla nas jest stratą 
ciężką. Wyrównać ją mogą i to wy- 
równać w dwójnasób tylko znaczne 
rozszerzenia nakładów. I to winno 
się stać zadaniem prasowej samoo- 
brony robotniczej. 

Stwierdzamy tu otwarcie, że na- 
kłady naszych pism są bardzo szczu- 
płe w porównaniu z liczbą wyznaw- 
ców socjalizmu. Masowego czytelni- 
ka zdobywa coraz bardziej prasa 
bezideowa, sprzedając się każdemu, 
kto więcej zapłaci, lub jest przy 
władzy i więcej dać może. Niezdro- 
wa sensacja zapełnia jej szpalty, 
głupota i bezmyślność jej treścią. 
To podoba się bezmyślnym masom, 
ale prasa socjalistyczna, służąca 
wielkiej idei i przeznaczona dla u- 
świadamiania mas — schlebianiem 
głupocie i dostosowywaniem swej 
treści do gusty tych, którzy myśleć 
nie lubią, nie może zdobywać sobie 
poczytności. 

Stale rosną zastępy naszych czy- 


telników pism socjalistycznych. Wy: 
siłek to musi być wielki i zorgani- 
zowany. Musi ogarnąć wszystkie ©- 
środki życia robotniczego. Musi po- 
głębić w klasie robotniczej świado- 
mość różnicy między prasą burżua- 
zyjną i brukową a prasą socjalisty= 
czną. Musi stworzyć potrzebę czy- 
tania przez każdego robotnika. 

Najwyższy czas podjąć tę pracę! 
Zawińmy rękawy i do roboty! Niech 
Polska pokryje się komitetami czy 
ligami poparcia prasy socjalistycz- 
nej. 

To będzie godna proletarjatu od- 
powiedź na próby teroryzowania 
prasy robotniczej przez cenzurę To 
będzie odpowiedź, która cenzurę tt 
czyni nieszkodliwą szykaną”. 


Do wezwania tego przyłączy się 
niewątpliwie cała prasa robotnicza 
w Polsce, tak polityczna, jak zawo- 
dowa. 

Aby jednak akcja na rzecz prasy. 
socjalistycznej, mająca skoncentro- 
wać 'się w komitetach czy ligach, by- 
ła skuteczna, należy sobie zdać 
sprawę, że ona musi mieć charakter 
stały, nieprzerwany. Tylko drogą 


systematycznego urabiania opinii, 
drogą ciągłej, nie zrażającej się 
trudnościami, propagandy, można 


będzie wychować masy pracujące 


telników. Ale rosna za wolno. Szcze- | nietylko na czytelników, ale też mi- 


gólniej wobec strat wywoływanych 
przez konfiskaty, Wzrost czytelni- 
ctwa socjalistycznego jest za mały. 
Musi więc klasa robotnicza podjąć 
wysiłek w kierunku zwiększenia 
(ilości prenumeratorów i stałych czy- 


łośników i bojowników prasy socja- 
listycznej. j | 

W tym duchu wzywamy wszyst- 
kich naszych przyjaciół i sympaty- 
„ków do pracy i walki. 


RE WY E a a a REPO aa ZERO RENEE ARÓENĄ 


Berlin, 25 sierpnia. (PAT.). „Vossi- 
sche Zeitung” i „Berliner Tageblatt” 
w depeszach z Nowego Yorku podają 
rzekomą treść tajnej morskiej umowy 
francusko-angielskiej. 

„Wossische Zeitung” twierdzi, że t- 
mowa ta ma mieć charakter listu 
Chamberlaina do Brianda i ma formu- 
łować osiąśnięte porozumienie oraz u- 
stala, że pomiędzy angielskimi i fran- 
cuskimi  rzeczoznawcami marynarki 
mają się odbywać narady perjodyczne 
ortaz, że obie strony mają sobie nawza- 


TRESĆ UMOWY FRANCUSKO-ANGIELSKIEJ 


jem komunikować rozlokowanie swo 
ich flot. Pozatem list Chamberlaina 
ma przewidywać rzekomo wypracowa- 
nie wspólnego programu morskiego i 
współpracę obu flot na oceanach Spo- 
kojnym i Atlantyckim; przytem fota 
angielska ma objąć ochronę wschod- 
niej części morza Śródziemnego, zaś 
flcta francuska — część zachodnią. 
Wreszcie umowa ma przewidywać 
wspólne narady i uzgodnienia polityki 
francusko - angielskiej na bliskim i 


dalekim wschodzie. 


KROL ALBANSKI JUŻ WYBRANY 


Tirana, 25 sierpnia. (PAT). Uro- |lem albańskim dotychczasowego 


czyste posiedzenie albańskiego zśro- 
madzenia konstytucyjnego uchwaliło 


przez aklamacje proklamowanie kró- | ską przyjmuje, 


prezydenta Achmed Zogu. Achmed 
Zogu oświadczył, że koronę królew- 


BELGJA NIE STAWIAŁA WARUNKOW 
W SPRAWIE NADRENII 


Bruksela, 25 sierpnia. (A.W.. Ko- | niemieckiemu na piśmie, sformuło- 
ła oficjalne zaprzeczają stanowczo, | wanie warunków pod jakiemi mo- 


jakoby rząd belgijski wspólnie 
francuskim, przedłożyły 


rządowi | nii. 


z | głoby nastąpić opróżnienie Nadre- 


KONGRES AKADEMICKICH PRZYJACIOŁ LIGI 
NARODOW 


Genewa, 25 sierpnia. (PAT.). Dziś 
rozpoczął tu swe obrady piąty kon- 
o Ligi Akademickich  Przyjaci 

igi Narodów, w którym biorą 


udział delegacje 15-tu krajów. Przed 
miotem obrad jest sprawa uczynie- 


ół| nia interesów młodzieży zagadnie- 


rodowem. 
\ 


niem mi 


UDZIAŁ KOBIET SZWAJCARSKICH W ŻYCIU 


NAR 


Bern, 25 sierpnia. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym nastąpiło tu uroczyste o- 
twarcie pierwszej szwajcarskiej wy 
stawy pary kobiet. Wystawa, która 
trwać będzie do dnia 30 września, 
ma na celu wykazanie udziału ko- 
biet w gospodarczem, kulturalnemi 
umysłowem życiu narodu szwajcac- 


skiego. Prezydent Związku Szwajcar 
skiego Schulthess w paparde oRić. 
wygłoszonem na otwarciu, złożył w 
imieniu Rady Związkowej i całego 
narodu życzenia powodzenia i wska 
zał na wielki zapał i poświęcenie 
organizatorów tawy, które do- 
prowadziły do tak wielkiego dzieła. 
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MODLITWA 


Czy nie wie o tem wielki Bóg, 

Jak swoim światem rządzić trzeba? 
Czy tak kanony głosz nade 

Że nie należy wiernyc 

Obdarżać szczęściem na tej ziemi, 
Jeno złudami mamiącemi, 

A zamiast chleba dawać głód? 


Dlaczego ludzie węże dróg 
krwawionym potem zlewać muszą? 

Dlaczego ludzie kłamią duszą, 

A człowiekowi człowiek wróg? 

Dlaczego Bóg miłości skąpi? 

Kiedy już wreszeie Świt nastąpi 
W odblaskach skrzących, złotych 

smug? 


Czy może Wieczny Mrok już zmógł, 
Na zawsze zmógł Słoneczność Boga, 
Może już żadna w życiu droga 

Nie spocznie ciszą Mu u nóg? 

Czemuż Bóg nic nam nie odpowie? 
W jakiej i z kimże jest On zmowie?? 
Czemu wciąż milcży dobry Bóg??? 


Jan Sztezńwiej 
YO a dk | 


ZAŁOŻENIE 
MIĘDZYNAROD. ZWIĄZKU 
ena kj PRAWNI- 
KÓW 


W Brukseli w związku z międzynaro- 
dówym kongresem socjalistycznym od- 
była się konferencja socjalistycznych 
prawników, ña której jednomyślnie po- 
stańowióńo  żałożyć Międzynarodowy 
Związek Socjalistycznych Prawników. 

Żadańiem Zwiążku będzie wsponia- 
ganie należących do Międżynaródówki 
Socjalistycznej partyj i w ramach u- 
chwał partyj sócjalistycznych i Między- 
harodówki Socjalistycznej działać we 
wszystkich krajach w kierunku: 

1) przepojenia prawodawstwa duchem 
socjalistycznym; 

2) ochrony prawnej robotników pfżed 
klasową sprawiedliwością i prześlado* 
wańiami politycznemi; 

3) uzyskania amnestji dla skazanych 
ża przestępstwa polityczne; 

4) ochrońy wolności obywatelskiej * 
praw eźłowieka; 

5) zniesienia kary śmierci; 

6) prawa azylu. 

W krajach, w których niezależność 
śędziów i obrońców jest przez państwo 
haruszońa lub zaśtóżona, żwiązek jest 
obowiązany walczyć 6 przywrócenie te: 
$o ptawa. Koniereńcja żobowiązuje 
prawników pattyj, należących do Mię- 
dzyńarodówki Socjalistycznej do zało- 
żenia krajowych stowarzyszeń. Człoń- 
kiem tymczasowego biura Międżyńaro- 
dowego Związku Socjalistycznych praw- 
ników jest tow. sen. Posner. 


ST. ANDRZEJ RADEK, 


FROIM RORSZTAJN 


Wolność, Czarówne słowo. Najpięk- 
niejsze ze wszystkich słów świata. 

Milsze od najmilszej kochanki, | 

Droższe ponad życie! 

A ja wczoraj u „Kłosa” przeczytałe:n | 
i zapamiętałem taki wiersz: 


yborne zupy na rosole przyrządza się szybko.i tanio z. 


MAGGI kostek bulani | 


PŁACE ROBOTNICZE 


Ile zarabiają przeciętnie robotnicy w | sowych” ? Île zarabia wielka masa ro- 


poszczególnych  gałężiach przemysłu? 
Wśród klas posiadających jest dość roz» 
powszechnione mhiemahie ò gęsi 
jakoby wysokości płac robotniczych 
Bardzo chętnie mówi się o robotnikash, 
którzy zarabiają „więcej, niż ministro- 
wie”, Tym, którzy wierzą w tego rodza- 
ju btjdy, przydałoby się przejrzenie ta- 
blicy, odzwierciadlającej płace w prze- 
myśle, górnictwie i hutnictwie, a zamie- 
szczonej w Nr. 15 „Wiadomości Sta- 
tystycznych*. 

Jeśli sumę 10 zł, SWAEAAJ uznać za 
pewńe mińimum, niezbędne dla czło- 
wieka na wyżywienie, ubranie, miesz- 
kanie itd; to widzimy, że tylko bardzo 
nieliczni robotnicy w Polsce zarabiają 
tę sumę. Do tych „bogaczy” należą: 
wiertacze, detylatorzy i rafinatorzy w 
przemyśle naftowym (10,07 do 11.48 zł. 
dziennie), piekarże odpowiedzialni 
(18,66) i pomoc wewnętrzna w piekar- 
niach warszawskich (10,98 zł), wre- 
szcie składacze ręczni w drukarstwie 
(1456 do 20,01 zł.) I to wszystko, A 
więc na życie nie „ministerjalne', ale 
jako tako przyzwoite, ludzkie, zarabia 
w Polsce tylko kilka zawodów robotni- 
czych, specjalnie wykwalifikowanych. 
Te zawody, to nie są masy robótnicze, 
to są tylko jednostki, 

Ponad 10 zł, dziennie zarabiają też 
murarze w przemyśle budowlanym, 
tych jednak niepodobna zaliczyć do 
specjalnie dobrze sytuowanych, gdyż 
praca ich jest sezonowa, przez kil- 
ka miesięcy w roku nie mają óni ża- 
dnych wogóle zarobków. 

A ile zarabia się w żawódach „ma- 


botnicza? 

Weźmy działy najsilniej obsadzone: 
górńietwo i przemysł włókienniczy. Te 
dwie dziedziny wytwórczości gromadzą 
300 tysięczną armję Pracy, Więc zo» 
baczmy: 

W górnictwie: górnicy przodkowi, a 
więc najbardziej odpowiedzialni, otrzy- 
mują 8,06 do 9,67 zł, Wykwalifikowani 
ono” w Żagłębiu Dąbr. otrzy- 
miują — słuchajcie! — 6,20 żł, starsi 
pomocnicy pod ziemią w Zagł, Dąbr. — 
4,65 do 4,96 zł, Młodociani pod ziemią 
otrzymują na Górnym Śląsku dwa żłote 
dzieńnie. Kobiety na Śląsku — 1,92 do 


KATASTROFA KOLEJOWA 
A ŚPIĄCY MINISTER 


W piątek, dn. 24/VII 6 godz. 2 m. 
25 na przystanki kolejowym Ronoja- 
dy dyrekcji Gdańskiej nastąpiła kata- 
strofa kolejowa, której uległ pociąg 
pośpieszny Hell=Warszawa. 

Katastrofa w rozmiarach poważna, 
jednak o tyle szczęśliwa, iż poza lek- 
kiemi ranami, poważniejszych ofiar 
lidzkich nie było. 

Rańnych (lekko) było około dwu: 
dżiestu osób, w tem niżej podpisany. 

Opinja publiczna oczekuje wyjaśnie= 
nia, kto i co było przyczyną katastro* 
fy; gdyż ż życiem ludzkiem igrać i lek- 


3,76 zł, w Zagł. Dąbr. — 2,17 do 2,79 zł, | ceważyć go nie można, 


W kwietniu r, b. przeciętny zarobek 
dorosłego górnika polskiego wynosił: 


Stwierdzono, iż w podobnych wy* 
padkach personćl kolejowy traci © 


pod żiemią == 2,60, na powierzchni 2,10 | rientację i nie umie opanowywać sy- 


zł, kobiety na powierzchni — 295 Zł. 
w przemyśle włókienniczym w oŁdzi 


tkacze bawełńiani zarabiają 7,63 zł, | jak 


utacji, pomoc lekarska zaś, której do- 
starczono po dwóch godzinach, była, 
w średniowieczu, lekarz poza 


przędżarze — 8,23, prządki —- 5,10, ro- | skrzynką opatrunków i starych kra- 


botnicy podwórzówi — 4,25. W Biel- 
sku przędzarze zarabiają 8,79 zł, ko- 
biety w przędzalni — 3,68 do 3,96: w 
Białymstoku majstrowie tkaccy -== 1,13 
złotych. 

Weżmy teraz przemysł metalowy: 
warystokracja” fabryczna,  „najświe- 
tniej" płatni rzemieślnicy w tym prze- 
myśle otrzymują w Warszawie 8 zł, na 
śląsku 7,08 zł, Pomoc fachowa dóstaie 
około 6 zł. robotnik niewykwalifiko- 
wany — około 5 zł, 

Wystarczy wczytać się w te cyfry, 
aby uświadomić sobie, że w Polsce ro- 
botnik, zarabiejący na ludzkie utrzyma: 
nie jest wyjątkiem, Wilk, 


Wah RA E ODA NO PARĄ ERA POCZET, EBY PROW S a AGE ROG NPA PARAD AE EAP JOBY PERCY BEAC 


PŁACE GOTOWKOWE 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH 


Komisja powołana umową dla  woje- 
wództw: Warszawskiego, Łódzkiego, Kie- 
ieckiego, Lubelskiego i Białostockiego. u- 
staliła cenę żyta w miesiącu sierpniu na 
37.52 żł, wobec czego płace robotników 
drniówkowych za dzień pracy w sierpniu 


waz A 


Grupa z TARRO robotnika 
powiatów I rl 
I 1.12 z 2.40 
H 0.90 1.35 1:80 
IM 0468 1.12 13 
IV 0:45 0.83 1.12 


cież to woły, I takich wołów jest do stu 
djabłów. 

— A co mnie obchodzą woły rogate, 
cży bez rogów! Mnie jest potrzebna wol- 
ność! Ja jej pragńę i żądam! I idę do hiej 
ps ktew i ogień. Palą mnie kajdany 

więć je rwę 

Staje na ap żańdarm, to mu palę 
w łeb. A że i ja w tej walce żginę — to 
cóż? Wiem tylko jedńo: że nar 


miewoli trzeba rwać i wolność ludziom 


SCHRONISKO 


DLA DOZORCÓW DOMOWYCH 
I SŁUŻBY DOMOWEJ 
Związek Zawodowy dożorców i służby 
domowej przystąpił w swoim czasie do bu- 
dowy schroniska dla pozbawionych pracy 
i eksmitowanych członków Związku. Dom 
ten przy ul. Odrówąża 68 (na Pradze) jest 
już prawie na ukończeniu składa się on z 
264 lokali, zaopatrzonych we wszelkie mo-. 
woczesme iirżądżenia. W październiku rb., 
jek zapowiadają crganizatorzy, dom bę» 
ćzie oddany do użytku, Poświęcenie nowo- 
źbudowanego schroniska związane będzie 

z obchodem 10-lecia organiżacji, 


młody kie. umarł w orłowskiej 


katordze Jan Usyk. 

Prżepiękni, młodzi chłopcy; dumne 
orlęta proletarjatu polskiego: niezłómne 
Charaktery i wierni dó śmierci żołnie- 
rze Wolności! 

A ja? Cóż? Wymknąłem się szczęś!i- 
wie z etapu na Sybir; wylazłem z pod 
kul dragonów w Ostrowcu; wyślizgną= 
łem się z rąk Kaznakowaąw Łodzi; wró- 
ciłem wreszcie z Otłowsko + moskiew- 


„Drą się o wolńość, — Bóże nachy- j; dać. A cö oni ż nią zrobią, to mnie ma- | skiej katorgi i oto ze smutnym sercem 


laj im grzbietu, 

Bo wólność — jest jakoby posiada- 

nie fletu. 

Jeżeli go weźmie człowiek mużyki 

nie świadom, 

Piersi straci == i uszy śłałszijć sa- 

siadofń *. 

Prześliczńy wietsz i taka w nim dźi- 

wma myśl. A ja, wiecie, myślałem, że 

skoro zdobędziemy wolność, tò się òd- 

razu wszystko zmieni, Tak jak, kiedy 

słońce zaświeci, to znikają cienie i 

wszystko jedno, Jt oto ńafaź cziijeśz, że 

dokąd iść i w którą zwrócić się stronę. 

He, hel Coś niby, jak Ducha św. na 

apostołów zesłanie. 

A trzeba ci wiedzieć, że tak. 

. Zrozumienie wolności przychodzi jak 

Gbjawienie. Wczoraj jeszeże było ci 

wszystko jedno, aż oto naraz czujesz, że 

jesteś skrępowany, że komuś służysz nie 


z własnej woli, sposrzegasź, że tego ci | M 


nie wólno, tam nie można, a w usłach 
knebel. To też mnie czasem ogarnia z 
tego powodu taka złość, że... Daj Leon 
papierosa. 

Otóż to. Więc Wolność tö nie słońce, 
które wszystkim jednakowo oświeca 
drogę, ale zrożumienie własnych praw, 
oraz praw i godności narodu. 

A do tego nam jeszcze daleko. 

Jakto? 

Ano, powiedz mi, czy skrócenie cza: 
su pracy wchodzi, że tak powiem, do 
okręgu pojęcia wolności? 

Beżwarunkowo. 

No to wytłumacż teraz takim Majew- 
ekim, staremu Skrobkowi, albo Suskie< 
mu, że źle robią harując jedenaście g3- 
dzin. 

Czy im potrzebna jest wolność w ja | 
kiemkolwiek rozumieńiu i postaci? Prze- , 


ło obchodzi! I wogóle nie lubię tych je- 
żuieko + esdeckich dysput. 

„Choć burza huczy wkoło nas". 
Warjat, warjat. Jak Boga kocham was 
rjat! Jakie esdeckie, jakie jezuickie? Co 
ty cymbale wiesz? Czytałeś program 
erfurcki? 

wy Czytałem i niech go planeta ogar- 
nie 

— Tak? To co ty jesteś?! 

Przedewszystkiem nie „co” — tylko 

„kto”, Ja sobie, do jaatoż6 pioruna, 
yi se — „co'! 
ie kłócić się, małpy zielone! 

= Program erfurcki jest ważny, a to 
potówńanie wolhości do fletu, też waż- 
ne, Tylko, uważasz, tak: my zdobywa- 
my dopieró ten flet, a jak tam później na 
mim zagrają, tò rzeczywiście nie nasża 
sprawa. 

My grania tego fletu napewno słuchać 
nie będziemy, to nam uszy nie spuchną. 


yý naszóm życiem winniśmy tylko jed- 
no wbić ludziom w pamięć, a to: 
Czcij Wolność i honor pracył 
a Noś Mż L 
o, to ec tego, ganiaj Leon po 
butelkę piw. OPTY A 
Hera się bracia, 
Dopóki możemy, 
ie długo pozwolą nam żyć. 
Gdy nas szpicle zdradzą, 7 
Na stryczkach pośniemy, 
Nie będziem już wtedy ich bić!.. 
Tak oto zwykle,. wesołą piosenką 
kończyliśmy nasże, nieraż zażarte spory 
i dyskusje. 
Ach, przemiłe to b 
żapommniane dyskusje; 
ciele! 


wieczory; hie- 
ochani  przyja- 


heli” ha stryczkach: im Bot- 
isl, Lod Ba Baryło, dwaj rade 8 Budyn- 
dawke, zginął w walce z kozakami 


próbuję niedołężnem piórem skreślić 
Sylwetkę jednego z wielu kpi pięknych 
postaci, bojowców ż 1905 

Najpierw tedy wynika mała bitwa 
między Fróimem a 
Irys, po sea ro należał się 
FrolmOWi, $o oń go pierwszy zobaczył 
iż pyłu ulicy Olejńej podniósł, ale obaj 
bracia Budynkiewicze też na tego irysa 
mieli wielki apetyt. Żaden gó jednak nie 
zjadł, bö w czasie bitki gdzieś się irys 
zapodział, ale powód do Wojny był jiz 
gotowy i wiecznie Odnawiańy, 

Wkrótce ów spór ifysowy zatoczył 
szersze kręgi i przybrał charakter wojny 
narodowościowej: 

Budynkiewicze ftOżesłali wici aż fa 
Kalinowszczyznę i Czwartek i zmobóili- 
żówali ze dwudziestu „szczerych katoli- 
ków”, Froim zaś zwołał i wystawił do 
boju "dala watahę swoich Machabeu- 
szów: 

Cóż, kiedy zaraz przy pierwszym 
starciu cała ta banda pierzchła w pani- 
cznym strachu, jak stado wróbli i na 
placu boju został sam nieszczęsny wódz, 
mężnie, do ostatniego tchu stawiając 
pierś wrogowi. 

Ale cóż pomoże samotne męstwo! 

„Nec Hercules, contra plures* — po» 
wiada acińskie przysłowie. Spralimy 
więc Froima na aśne jabłko — w 
najnikczemniejszy sposób wyzyskując 
swoją przewagę i 
ale na krótko, 

Froim bowiem. widząc, że w groma» 
dnej bitwie zawsze będzie samotny, 
przyłapywał każdego ze swoich wro- 
gów w pojedynkę i dopiero prał ile wla- 
zło. Doszło do tego, że człowiek bał się 
poniektóremi ulicami chodzić i nieraz o- 
krążał djabli wiedzą jak daleko, a i to 
jeszcze oczy wypatrywał, czy gdzie te- 


udynkiewiczami. ! 


í odeszli z tryumfem, | b 


wieckich móżyć, nie mógłby był nieść 
pomocy, jaka istothie mogła być po- 
trzebną. Dobrze byłoby, aby pan Mi- 
ister Kühn, który tak szybko zorien- 
tował się w konieczności podniesienia 
taryfy kolejowej o 20 proc, potrosz- 
czył się 6 zabezpieczenie pasażerów, 
jako tych, którzy kolej utrzymują. 
Dodać wattó, że pociąstem jechał w 
osobńej salonce minister Kwiatkow- 
ski, Nie dozńał ön ña szczęście żadne- 
go szwańku, Ale 66 nas dziwi, to to, 
że p. minister nawet nie przerwał snu 
i nie zainteresował się katastrofą na 
miejscu. 
P, Ministra ujrzeliśmy dopiero na 
dworcu w Warszawie. 
J. Kaźmierczak, 
poseł na Sejm. 


ANO O OSP EE EE 0 RAPATY ETWA 


PRAGMATYKA SŁUŻBOWA 
PRACOWNIKÓW KASY 


CHORYCH 


W związku z pracami or$anizacyjnemi 
i reorganizacyjnemi w Kasie Chorych od- 
| była się wczoraj konferencja 2 udziałem 
komisarza dr. Giebartowskiego oraz przed- 
stawicieli związku pracowników na cze'e 
z prezesem tow. Białasem, Tematem konfe- 


rencji było opracowanie formy nowej pra- 


| gmatyki służbowej urżędników Kasy. 


gó „jewreja” SORO yć i 
nie tijrzy przed sobą, 

Froim bowiem był mocny i odważny. 
Ito był, wiecie sęk! 

Aż dziwnó było skąd się w ñim brała 
ta moc. 

Wychowywał się bowiem w nędzy, 
wśród strasznych warunków mieszka- 
fńiowych, jako syn ubogiego rzemieślni- 
ka Żyda. Jeszcze jako dziecko musiał 
pracować, potem oddano go do piene 
rza. Uczyć się zaczał sam dopier pagor 
wpływem rozpoczynającego się w 
go ruchu rewoltcyjnego 1905 roku. 

W r. 1905 — wstąpił do Bojowej Or- 
ganizacji P, P. $., a ña początku 1906 
ył już instruktorem wielce €enionym 
przez Arciszewskiego. 

Śmigły i gibki jak trzeińa, nawet kie- 
dy eys thi chałat i okrągłą jerozolimską 
a. zwracał na siebie uwagę 

stym chodetń i zgrabną postawą. 

*PPię nie skrojone usta, żawsze gotowe 
dó życzliwego uśmiechu, jakby trochę 
podrwiwały sobie ż czarnych gęstych 
brwi, groźnie „osadzonych pod białym 
czołem, rzucając łagodny cień na połys- 
kujące żywe oczy. Nie też dziwnego, że 
kobiety z przyjemnością wodziły za nim 
rozmatzone oczy, tymbardziej, że już 
otaczaał go aureola dzielnego bojowca. 

Ale Froim, jak zresztą wielu bardzo 
bojowców zachowywał wobec kobiet 
wprawdzie grzeczną i uprzejmą, ale ja 
kąś dziwnie wyniósłą rezerwę. 

Świetnie za to przeprowadzał wywia- 

dy. Można było całkowicie na nich po- 
legać. Były ścisłe, rzeczowe i pełne. 
Wielce mu to ułatwiały długi do pięt 
chałat i jerozolitmska „maciejówka”, Po- 
licja i szpicłe nie zwracali uwagi na mło- 
dego Żyda, który załatwiał jakiś inte- 
res, albo udawał ciężkiego gapia, wałę- 
sającego się niby bez żadnego celu, na- 
wet w miejscach zo dla innych nie- 
ezpiecznych. 
Brał udział w wielu akcjach boio- 
wych, ale najbardziej niepospolitą od- 
wagą i przytomnością umysłu zaimpo- 
nował podczas zamachu na stację dr. ż. 
Niemce — pod Łukowem. 

Wywiad był przeprowadzony świet- 
nie i plan napadu obmyślany był dobrze. 
Atoli, przez nieostrożność jednego z bo- 
jowców, policja dowiedziała się o tem 


KRONIKA POLITYCZNA 


INTERWENCJA MIN. SPRAW 
WN. W KOMITECIE ROZBUDO- 
WY M, WARSZAWY. 


Wobec tego, że od dłuższego czasu 
nie EAU zwoływane plenarne posiedze- 
nia Komiżetu rozbudowy m. st. Warsza- 
wy, co może odbić się szkodliwie na ca- 
łokształcie gospodarki miejskiej, Min. 
Spraw Wewn. żwróciło uwagę zarządo- 
wi miasta na niewłaściwość niezwoły- 
wania plenarnych posiedzeń Komitetu 
Rozbudowy i zażądało, aby posiedzenie 
takie odbyło się możliwie najprędzej. 


KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 
DYREKCJI KOLEJOWYCH, 


W dniu 27 b. m. odbędzie się w Min. 
Komunikacji konferencja przedstawi- 
cieli wszystkich dyrekcyj kolejowych, na 
której uchwalońe zostaną wnioski na 
tegoroczną europejską konferencję w 
sprawie rozkładu jazdy ociągów mię- 
dzynarodowych w całej Europie, maią- 
cą się odbyć w Wiedniu, w drugiej po- 
łowie października r. b. 

Równocześnie na konferencji przed- 
stawicieli dyrekcji kolejowych zadecy- 
dowana zostanie zmiana rozkładu ja- 
zdy pociągów na sezon zimowy. 


POWRÓT MINISTRA REFORM- 
ROLNYCH. 


Wczoraj przybył z Wilńa p. min. re- 
form rolnych prof. dr. Witold Stan: e- 
wicz i objął urzędowanie. 


Z PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 


P. premjer Bartel przyjął dziś na 
dłuższej audjeńcji w sprawach  bieżą- 
cych wiceministra dr. Jaroszyńskiego, 
zastępującego ministra Spraw We- 
wnętrznych, 

Posiedzenie Rady Ministrów wyżńa- 
czone zostało na środę 29 sierpnia 
godz. 5 p. p. 


REORGANIZACJA AGEND 
ADMINISTRACJI OGÓLNEJ. 


W Min. Spraw Wewnętrznych jest 
omawiana sprawa przekształcenia dò- 
tychczasowych oddziałów wojskowych 
prży urzędach wojewódzkich na samo- 
dzielne wydziały. Reorganizacja wy- 
działów wojskowych podyktowana jest 
tem, że te agendy administracji ogólnej 
mają obecnie przekazanych do zała- 
twienia bardzo wiele spraw. {P.L D) 


niespodziewanie | na parę godzin przed napadem i WON OS PE ry ooh 


ła wcześniej od bojowców przybyć na 
miejsce. Tymczasem bojowcy nie nie po- 
dejrzewając, swobodnie podeszli pod 
samą stację. Zupełne pustka ńa peronie 
zdziwiła trochę Froima, więc wysłał je- 
dnego, aby zajrzał do środka i zobaczył 
60 się tam dzieje. 

Brjowiec poszedł i odrażu żywcem 
wpadł w ręce żołnierzy i policjantów. 
Jednocześnie na oczekujących bojów- 
ców gruchnęły z dwuch stron karabino- 
we wystrzały. Trzeba dodać, że oprócz 
Froima i Usyka, pozostali bojowcy nie 
byli jeszcze w ogniu, to też sterotyzo- 
wani gęstemi strzałami odrazu rzucili 
się do ucieczki, 

Froima ogarnęła rozpacz tem większa, 
kiedy spostrzegł, że kierunek ucieczki, 
obrony na ślepo był beznadziejnie fatal- 
ny i wszyscy bojowcy byliby wystrzela- 
ni co do jednego jak kaczki na stawie. 

Błyskawicznie więc rzucił się ża ni- 
mi. Zabiegł drogę i pod groźbą natych- 
miastowej śmierci Bet > do zatrzyma- 
ńia się, a następnie słowami zachęcił 
dò odwrotu. Zachęceni i oczarowami 
niezwykłą odwagą Swego instruktora, 
pędem wrócili pod stację, Tymczasem 
Froim miał już gotowy plan ratunku, 
Kazał bojowcom okrążyć budynek i z 
drugiej strony Besto ostrzeliwać prawe 
skrzydło. Sam zaś podpełzł z tej irtam, 
W pewnym momencie porwał duży ka- 
mień i gruchnął nim w okno, wywalając 
z ramami, To zdecydowało o wyniku bie 
twy. Żołnierze i policjanci, sądząc, że to 
bomba, w nagłym strachu runęli w ko- 


rytarz. 

Tu jednak dosięgły ich mauzerowskie 
kule Froima, który tuż za kamieniem 
wskoczył do pokoju. Padło w tym kory- 
tarzyku dwuch zabitych i patu rannych. 
Froim tymczasem, rozejrzawszy się po 
pokoju, spostrzegł w kącie swojego, 
trochę pobitego bojowca. Porwał go jak 
jastrząb gołębia i wyniósł na dwór, Po- 
czem cały oddział „sle bez przesz- 
kód „wycofał się do lasu, a stąd już róże 
nemi drogami do Lublina. 

W maju 1906 r. nagle i niespodziewa= 
nie aresztowano nas całą paczkę, cho- 


ciaż każdego oddzielnie i w drodze na 


Zamek na moście Bystrzycy em 
Froima, (Dok. nast.). 


i à 
„ROBOTNIK“, niedziela, 26 sierpnia T e D A a a AAA Str. 3 ENEN 


"NAJPRZYJEMNIEJSZYM POOBIEDNIM WYPOCZYNKIEM na PRZEJAŻDŻKA WYGODNEMI KOMFORTOWEMI WAGONAMI PIERWSZEJ W POLSCE 
Kolei Elektrycznej Warszawa--Grodzisk 
do pięknie położonych miejscowości wzdłuż linji kolei 


Odjazd z ul. Nowogrodzkiej, przy Marszałkowskiej, w dnie powszednie co pół godziny, świąteczne co 15 minut. 
i Poznańskiej, tel. 169-34, Informacje: w Dyrekcji Marszałkowska 94, tel. 269-14, 269-28, 


Stacja i poczekalnia róg Nowogrodzkiej 


Nowy-Świat 24. Marszałkowska 100. 


Marszałkowska 81—A. 


Co słychać na Swiecie | PRZEGLĄD PRASY 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


POŻAR NA OKRĘCIE. 


Z Singapore donoszą: Parowiec bry- 
tyjski „Port - Napier“ przesłał do 
portu Tutuila na wyspach Samoa depe- 
szę, domagającą się pomocy. W odle- 
głości przeszło 100 km. od portu na pa- 
rowcu wybuchł pożar, który dotąd nie 
został ugaszony. Istnieje obawa, iż pło- 
mień ogarnie zapasy oleju i smarów o- 
krętowych. Z portu Tutuila wyruszył z 
pomocą płonącemu parowcowi okręt 
wojenny. 


LEWIN ZNOWU NA WIDOWNI. 


W czasie lotów próbnych, zmuszony 
został do lądowania pod Amsterdamem 
osławiony Lewin. Jak wiadomo, pro- 
jektuje on w dalszym ciągu dokonanie 
lotu z Anglji do Stanów Zjednoczonych 
bez lądowania. 


KATASTROFA W KOLEJCE 
PODZIEMNEJ. ù 

Wczoraj wieczorem wydarzyła się w 
Nowym Jorku straszna katastrofa w 
kolejce podziemnej komunikacji miej- 
skiej. Wykolejenie nastąpiło na jednym 
z zakrętów w pobliżu stacji Timessqu- 
are. Przeszło połowa wagonów uległa 
zupełnemu rozbiciu. 27 osób zabitych, 
przeszło 100 odniosło poważne obra- 
żenia. 

NIEUDAŁY START DO LOTU 
PRZEZ ATLANTYK, 

Z Le Bourget pod Paryżem donoszą: 
wczoraj o godz. m. 9 samolot „France“ 
miał podjąć próbę przelotu nad Atlanty- 
kiem. Start był bardzo trudny, tak że 
na końcu lotniska pilot musiał opróżnić 
częściowo rezerwuary, ażeby wreszcie 
móc wznieść się w powietrze. Pilot 
zręcznie unikał zderzenia z drzewami 
lub kablami elektrycznemi, poczem po 
kilkuminutowem krążeniu nad lotni- 
skiem, wylądował o godz. 6 m. 21. 7 


HURTEMI 

Jak donoszą z Fairfield (Kalifornia, 
St, Zjedn.) pracujący tam w charakterze 
robotnika chińczyk w przystępie szału 
wydusił rodzinę swego pracodawcy, i 
kilku kolegów chińczykków, ogólem mor. 
dując w ten sposób 10 osób, Policja 
zdołała vjąć szaleńca. 


Paaa EEE AVDA OSO POPE O g ARE RY 


BILANS PŁATNICZY 
POLSKI 


Bilans handlowy stanowi tylko część, 
coprawda naogół bardzo poważną, mię- 
dzynarodowych rozrachunków pienięż. 
nych. Ich całokształt ujmuje bilans plat- 
niczy poszczególnych państw, którego 
obliczenie jest nadzwyczaj trudne i wy- 
maga dużego nakładu pracy i wysiłku 
W Głównym Urzędzie Statystycznym 
dokonywane są, poczynając Od roka 
1923, obliczenia bilansu płatniczegą 
Polski. Ostatnio ogłoszono pracę Sta- 
nisława Rutkowskiego „Bilans płatniczy 
Polski za 1926 rok” (Kwartalnik Staty. 
styczny z roku 1928 zeszyt 2, oraz osob- 
na odbitka). Z Pracy tej poniżej podaje- 
my kilka liczb: 

Pożyczek zaciągnięto zagranicą w 
1926 roku na sumę 679,5 miljonów zło- 
tych, wówczas, gdy spłacono 623,6 mil- 
jonów złotych, kwota więc zaciąśnię- 
tych przewyższała względnie nieznacz- 
nie sumę pożyczek spłaconych, Obcią- 
żenie z tytułu procentów od długów 
wyniosło 145,0 miljona złotych, a zapła. 
cone procenty i prowizje bankowe po- 
nadto 15 miljonów złotych. Sprzedaż 
papierów wartościowych zagranicą dały 
nam 20,0 miljonów złotych, a sprzedaż 
nieruchomości obcokrajowcom 18,9 
mij@ów-. Ogólna suma przekazów em'- 
grantów wyniosła 241,1 miljonów zło- 
tych Wydatki związane Z emigracją, jak 
rożejazdy i kwoty wywożone przez e- 
migrantów wyniosły 62,4 miljony. 


„Potępienie wojny, jako narzędzia 
polityki narodowej” — oto krótka i 
zwięzła formuła t. zw. tekstu Kello- 
ga, który jutro ma być podpisany w 
Paryżu. Ten lapidarny zakaz prowa- 
dzenia wojen ma istotnie coś w so- 
bie fascynującego i może wywołać 
wrażenie, iż z dn. 27 sierpnia rozpo- 
cznie się era wzajemnego pokoju. 
Jednakże spokojne i uważne zasta- 
nowienie nad treścią paktu Kelloga, 
oraz nad okolicznościami, w których 
dochodzi on do skutku, podważa 
wiarę optymistyczną w pokój, opar- 
ty na traktacie ofiarowanym Euro- 
pie przez burżuazję amerykańską, 

Czyż istotnie wszystkie wojny są 
zakazane przez Pakt Kellogga? -— 
Sam Pakt daje odpowiedź negatyw- 
ną, używając dwuznacznego okre- 
ślenia — wojny, jako narzędzia po- 
lityki narodowej. Zatem wszelka 
wojna, która nie jest narzędziem po- 
lityki narodowej, która może ukryć 
się pod płaszczykiem obrony konie- 
cznej, lub która będzie powoływać 
się na wyższe cele międzynarodowe, 
taka wojna i nadal pozostaje dozwo- 
lona, Przypomnijmy zaś sobie, że nie 
było i nie będzie napewno takiego 
rządu, któryby wypowiedział wojnę. 
oświadczając otwarcie, że czyni ta 
dla osiągnięcia pewnych  egoistycz- 
nych celów swei polityki narodowej. 
Bez względu na to, czy Pakt Kelloga 
istnieje lub nie istnieje, rząd, który 
decyduje się na wojnę, musi la 
względów łatwo zrozumiałych rzucić 
opinji zagranicznej i własnej uspaka- 
jające zapewnienie, że, jeżeli zgadza 
się na rozlew krwi, to czyni to tylko 


jako zmuszony do obrony przez po- 


stawę napastniczą swego przeciwni- 
ka, lub też celem zrealizowania 
wyższych celów humanitarnych, 
Wszyscy mamy w pamięci zape- 
wnienie tego rodzaju ze strony za- 
równo Mocarstw Koalicyjnych, jak 
Niemiec czasu wojny światowej, Pa- 
miętamy, jak to rządy obu obozów 
wpajały w głowy żołnierzy, wysyła- 
nych na front, i propagowały w kra- 
jach neutralnych, że toczą wojnę dla 
lepszego jutra ludzkości i zmuszone 


imperjalizmem wroga. Tak samo 
przypomnijmy sobie, że każda inter- 
wencja zbrojna w Chinach czy w pań- 
stewkach Ameryki Centralnej lub 
Południowej, odbywała się pod pła- 
szczykiem szerzenia cywilizacji i o- 
chrony porządku międzynarodowe- 
go. Bezczelne kłamstwa, któremi u- 
sypia się czujność mas pracują- 
cych 

Pakt Kellogga pod tym względem 
nic nie zmieni, Rządy burżuazyjne, 
które go podpiszą, będą i nadal mia- 
ły wolne ręce, o ile tylko w odpo- 
wiedniej chwili rzucą w oczy opinii 
publicznej piaskiem odpowiednich 
frazesów. 


Tem bardziej nic nowego Pakt 
Keilogga nie wnosi, że rządy, które 
go podpiszą, mają wyraźnie zastrze- 
żone prawo do decydowania, kiedy 
wojna jest narzędziem polityki naro- 
dowej, a kiedy nie, Jak zastrzega 
to sobie z całą otwartością zarówno 
Kellog, jak angielski sekretarz Sta- 
nu Chamberlain, swobodna decyzja 
każdego z państw pod tym względem 
pozostaje zupełnie nieograniczona, 
To też forma Paktu Kellogga, jeżeli 
chcemy być z nią nieco bezceremon- 
jalni, ale szczerzy, dałaby się prze- 
tłómaczyć w ten sposób: wyrzekamy 
się wojny, wtedy kiedy ona nam jest 
niewygodma, ale zastrzegamy sobie 
prawo do prowadzenia jej, kiedy 
wyda się nam pożyteczną i korzyst- 
ną. St. Zjednoczone, które są inicja- 
torami tego „wiekopomnego” trak- 
tatu, zupełnie wyraźnie taki sens mu 
przypisują. 

Nie łudźmy się ani na chwilę, Pakt 
Kelloga nie położy kresu ani inter- 
wencji amerykańskiej w Nicaragua, 
ani japońskiej w Mandżurji, ani an- 
gielskiej w Egipcie; więcej, nie od- 
wróci groźby większych konfliktów, 
o ile nadejdzie chwila, że na nie zde- 
cdują się państwa zainteresowane. 

Gdyby Pakt pojęty był tak, jak 
chcą go pojmować niektórzy opty- 
miści, to pierwszą jego konskwencją 
powinnaby być redukcja zbrojeń, 
Pod tym względem uspokoił nas zu- 


pełnie sam autor Paktu — Sekre- 
tarz Stanu Kellog, który niedawno 
publicznie oświadczył, że Pakt jego 
imienia ma znaczenie tylko moralve 
i nie może w niczem wpłynąć na 
zmniejszenie sił zbrojnych amery- 
kańskich. Niewątpliwie inne rządy, 
które podpiszą Pakt, są tego samego 
zdania, jeżeli chodzi o ich floty lub 
armje lądowe. 

Pakt Kellogga ma prawdopodobnie 
w oczach jego 
znaczenie wewnętrzne, niż między- 
narodowe. Może on posłużyć za wy- 
godny argument za  pokojowością 
rządów burżuazyjnych, argument, 
który przyda się niewątpliwie za- 
równo republikanom amerykańskim 
w okresie kampanji wyborczej, 
jak też innych rządów, które przy- 
stąpią do Paktu Kelloga. Trzeba je- 
duak, żeby masy pracujące nie dały 
się wziąć na lep i zrozumiały, na- 
uczone tem doświadczeniem, że rę- 
kami burżuazji nie da się utrwalić 
pokoju. 

Partje socjalistyczne, które już 
dziś odnoszą się sceptycznie do Pax- 
tu Kelloga, słusznie chcą go użyć za 
narzędzie do akcji przeciwwojennej. 
Pakt może stać się punktem wyjścia 
dla takiej akcji. 

Trzeba tylko uświadomić prole- 
tarjat, że Pakt Kellośga w dzisiejszej 
formie nie przynosi żadnej istotnej 
gwarancji przeciw wojnie, że zatem 
zakaz wojen musi być bezwzględny 
i zupełny, że obok zakazu tego ro- 
dzaju musi istnieć między państwa- 
mi system pokojowego załatwiania 
wszystkich bez wyjątku sporów dro- 
gą rozjemstwa przymusowego, że 
wreszcie zakaz ten musi być uzupeł- 
niony zobowiązaniem wystąpienia 
kolektywnego przeciw rządowi, któ- 
ryby rozpętał nową wojnę. Innemi 
słowy Pakt Kelloga powinien dać 
socjalistom nowy argument za po- 
wrotem do. Protokułu Genewskiego. 
tak niemodnego dziś wśród klas bur- 
żuazyjnych, a który jedynie dałby 
istotną gwarancję trwałości pokoju. 
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NOWINY AMERYKAŃSKIE 


wTermit* a pływające lodowce. — Za- 
síag głosu na wysokość, — Nowy środek 
wybuchowy. — Rekord szybkości okre- 
tu. — Budynek - miasto, — Przygoto- 
wania do „steleskopowania" Marsa. — 
Pasażerska transportacja lotnicza. 


| (Korespondencja własna). 
Chicago w sierpniu. 


Okrętom transatlantyckim pływające 
lodowce czyli góry lodowe niebawem 
przestaną zagrażać, o ile planowane 
próby zastosowania „termitu” do ich 
rozsadzania dadzą spodziewane rezul- 
taty, „Termit” został wyprodukowany 
w laboratorjum chemicznem  Uniwer- 
sytetu Mc Gill w Montrealu, przez 
prof. Barnesa. Jestto niezwyczajna mie- 
szanina sproszkowanej rdzy (żelaza) i 
również sproszkowanego aluminium. 
Dwoisty ten proszek, zapalony, wytwa- 
rza niesłychanie wysoką temperaturę 
5000 stopni F. Zapalony termit momen- 
talnie przemieniałby lód w gazy, wy- 
wołując eksplozję: rozszarpującą częśc 
góry lodowej pam WA: 

* 


Głos „wołający © pomstę do niebą"— 
usłyszeć Wi na wysokości jednej muli 
ang. — jak twierdzi miesięcznik „Po- 
pular Science”, Szczekanie psa słysza- 
no z gondoli balonu na wysokości 5.900 
Stóp, skrzek żaby z baśniska dochodził 
wysokości 3000 stóp, natomiast gwizd 


kości 2 mil ang. 


e 

Nitrogliceryna, najpopularniejszy do- 
tąd środek wybuchowy, niebawem zo- 
stanie dymisjonowany, nawet bez uprze- 
dniego zawiadomienia, a miejsce jego 
zajmie „radium - atomit”, wielokrotnie 
silniejszy, Wyglądem zewnętrznym „ra- 
dium - atomit” przypomina sproszko- 
waną siarkę, Z jakich ten nowy „zielo- 
ny proch” składa się elementów — wy- 
nalazca kpt, H. Zimmer publicznie do- 
tąd nie wyjawił. Dokonywane w Los 
Angeles próby komisji wojskowej przy- 
padły do gustu. 


+ 

Wojenny statek „Lexington", którego 
pokład zamieniono na pływające boisko 
lotnicze, przebył przestrzeń 2.228 mi'l 
morskich ( od San Pedro, California do 
Honolulu) w 72 godzinach i 34 minutach. 
rob'ąc więc przeciętnie 30.7 węzłów na 
godzinę. 

+» 

W Bostonie (wschodnim stanie Mass) 
przystąpiono do budowy największego 
gmachu na świecie, który zostanie na- 
zwany „New England Building". Nowy 
drapacz nieba rozeprze się na powierz- 
chni 130.000 stóp kW» a środkowa wie- 
życa mierzyć będzie 300 stóp na wyso- 
kość, Dziesięć akrów powierzchni po- 
dłóg — na kilku piętrach — zajmować 
będzie sklep departamentowy, Wyższe 
piętra wynajęte zostaną na rozliczne 
biura. Stale w budynku przebywająca 


Geo. | 
| lokomotywy wyraźnie słychać na wyso- | „ludność” liczyć będzie 25.000 głów. 
Koszt budowy odbliczono na 21 miljo- 


nów dolarów. Budowa potrwa — rok!!! 
es 


é 

Głośny astronom amer, prof. G, Rit- 
chey rozpoczął konstrukcję nowego ty- 
pu teleskopu, dziesięćkrotnie większego 
od stu - calowego reilektora w obser- 
watorjum kalifornijskiem na Mount Wi'- 
son, który ukończony zostanie za 8 lat. 
O ilẹ przy pomocy obecnie rozporzą- 
dzalnych teleskopów można było foto- 
śrafować skupienie 40,000 gwiazd — tę 
tym nowym — setki tysięcy. Nadto — 
obiecuje sobie prof, R. „blisko” obej- 
rzeć Marsa i większe skupienie jego 
ewentualnego „zaludnienia, 

> 

Trzydzieści „linji napowietrznych”, 
czyli spółek żeglugi powietrznej łącz- 
nie, przewiozło 8.000 pasażerów, w 
ciągu ub, roku. Najintensywniej rozwija 
się  aeronautyczne przedsiębiorstwo 
transportowe — nad Pacyfikiem. Cen- 
trem dla środkowej północy jest natn- 
ralnie Chicago. Na wschodzie, mając 
Nowy York jako punkt wyjścia, kursują 
pasażerskie aeroplany tylko czterech 
przedsiębiorstw lotniczych. 

Podróż aeroplanem kosztuje 2 i y% ra- 
zy więcej od biletu kolejowego, lecz 
trzykrotnie zyskuje się na czasie. Za pół 
roku transport pasażerski poprzez a- 
merykański kontynent odbywać się bę- 
dzie kombinacyjnie: dwa dni aeropla- 
nem, a dwie noce koleją. Jak dotąd — 
przeloty pasażerskich aeroplanów od- 


inicjatoró jększe, ; 
! Wi || żą Niemcom powodzenia. Oba też zgo- 


| 


| 
I 
| 


Pakt Kelloga, — Jeszcze o kongresie 
brukselskim, — Anschluss, — 100 mi- 
ljonów i 582 licytacyj. 

W poniedziałek ma być „wielki 
dzień” polityki międzynarodowej. W 
Paryżu zbierają się asy polityki zagra- 
nicznej 15 państw, by podpisać pakt 
Kelloga. „Kurjer Poranny“ i „Głos 
Prawdy”, snują na ten temat różne roz- 
ważania, zwłaszcza co do niemieckich 
nadziei, by w związku z wizytą w Pary- 
żu poruszyć i ewent, ruszyć z miejsca 
sprawę Nadrenji. Oba pisma nie wró- 


dnie odpierają zarzut sowietów, jakoby 
Polska sprzeciwiała się przyjęciu Rosji 
do sygnałarjuszów paktu. Stany Zje- 
dnoczone wyraziły już gotowość przyję- 
cia wszystkich państw, które się zgło- 
szą, Polska zaś może tylko pragnąć, by 
jej sąsiad wschodni wyrzekł się wojny. 
Co do tego wyrzeczenia się wojny na 


podstawie paktu Kelloga, „Głos Pra- 
wdy* mylnie komentuje, jakoby ten 
pakt nie dopuszczał „wojny legalnej". 


Pakt potępia wojnę, ale ją dopuszcza. 

„Słowo* wileńskie zabrało głos w 
sprawie kongresu socjalistycznego. Ar- 
tykuły p, Cat.-Mackiewicza czyta się 
zawsze jako curiosa, I tym razem nie 
zawodzi. Porównywa on Międzynar. 
Socjal. z komunistyczną i wyraźnie opo- 
wiada się za tą ostatnią. Dlaczego? 
Dlatego, że komunizm „konsel-wentnie” 
zastosował marksizm i zgubił Rosję, 
Socjalizm zaś nie chce iść w ślady komu- 
nizmu i dlatego jest... niekonsekwentny. 
Ba! zdrada socjalizmu, Bardzo miły jest 
p. Mackiewicz z tego miłego Wilna. 
Ale tej przyjemności mu nie zrobimy i 
nie popełnimy gsłupstw, dla zasłużenia 
jego pochwał. Niech on już pozostanie 
przy swej sympatji do komunizmu, a my 
przy swym „zdradzieckim'* sztandarze 
socjalistycznym. Ponadto p. M. zarzu- 
ca socjalizmowi, że deklasuje robotnika. 
Dzieli on robotników na „arystokrację 
i lumpenproletarjat i dziwi się, że ro- 
botnicy wykwalifikowani nie opuszcza- 
ją szeregów socjalistycznych. Otóż za- 
gadka rozwiązuje się b. prosto. Robo- 
Inik, nawet najlepiej usytuowany, nie 
przestaje być najemnikiem i nie prze- 
staje podlegać prawom ustroju kapita- 
listycznego (kryzysy, bezrobocie itd.) 
Stąd jego solidarność z całą klasą ro- 
botniczą. 

Kilka dni temu „Głos Prawdy" wy- 
powiedział się na rzecz „anschlussu'" 
Niemiec z Austrją, co podchwyciła pra- 
sa niemiecka. Widocznie Rząd polski 
niechętnie przyjął to „poślizónięcie się” 
organu sanacyjnego i zrobił odpowiedni 
„wink” wiernemu „Przeglądowi Wie- 
czornemu”, który też w ostry i bez- 
względny sposób występuje przeciw 
„anschlussowi”, powołując się na opi- 
nję Benesza i na to, że połączenie obu 
krajów byłoby katastrofą zarówno dla 
Niemiec jak Austrji, No, teraz jesteśmy 
już przekonani, że żaden Niemiec nie- 
miecki czy austrjacki nie zechce już sły- 
szeć o „anschlussie'. Toć grozi im ka- 
tastrofą... 

„Naprzód” robi ciekawe, a mało op- 
tymistyczne uwagi na temat dwu cyfr. 
Oto w lipcu r. b. PARY z picia 
spirytusowego i tytuniowego wynosiły 
pwd 100 miljonów złotych, W ciągu 
trzech dni zgłoszono w Łodri 582 licy- 
tacyj za zaległości podatkowe. B. 
w na ma aa aa a aia mó 2) 

U dorastającei młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa" i przy użyciu tako- 
wej, jej czyszczące działanie na krew i na- 
prawa funkcji żołądka i kiszek u dziew- 
cząt i chłopców, dają zbawienny skutek. 
W klinikach chorób dziecięcych stosuje się 
wodę Franciszka - Józefa nawet u małych 
dzieci, skłonnych do zaparcia stolea, 1047 


PASDE PRE 0 NN AO PERO ADEPAN IONE 


bywają się tylko w dzień, przy sprzyja- 
jącej pogodzie. Nocami kursują tylka 


.aeroplany pocztowe. 


Wł. K. 


BKEZEME! Str. 4 


„ROBOTNIK“, niedziela, 26 sierpnia 


8-mio kl. GIMNAZJUM MĘSKIE z prawami Szkół Państwowych 


Egzaminy wstępne od 30 sierpnia. 


KTO ZKIM ŁĄCZYŁ SIĘ 
W ŁODZI? 


Donoszą, że w konferencji „zjedno- 
czeniowej' w Łodzi brali udział z N. 
P. R. prawicy b. poseł Michalak i p. 
Kuchcik, ze strony P. P, S. lewicy p. 
Czuma “`i p. Bayer ze strony partj: p. 
Kruka — Dr, Eiger. 

O uczestnictwie p. Kruka 
zdaje się nigdzie nie wspomniano. 


PONOWNE ARESZTOWANIE 
KOMUNISTY ŁAŃCUCKIEGO 


Niedawno na zasadzie. amnestji zwol- 
niony został z więzienia mokotowskie- 
go b. poseł komunistyczny Łańcucki. P. 
Łańcucki od-iadywał karę za działal- 
ność antypaństwową podczas  piasto- 
wania mandatu poselskiego. 

Przed kilku dniami, p. Łańcucki po- 
nownie został uwięziony. 

W związku z tem komunistyczna 
frakcja poselska donosi, że aresztowanie 
to nastąpiło na żądanie sędziego łódz- 
kiego za działalność, za którą Łańcucki 
był już sądzony i karany. 

Jeśli prawdą jest co pisze komunikat 
komunistyczny to trzeba byłoby stwier- 
dzić, że stało się bezprawie, które wła- 
dze winny czemprędzej naprawić. 


dotąd 


WiaboMosci Z CAŁEGO KRAJU 


Bydgoszcz 
CZYŻBY WYPAROWAŁY? 

Ze stacji kolejowej Czersk znikły w 
tajemniczy sposób 3 wagony drzewa, 
należące do handlarza, Bosokowskiego. 
Przeprowadzone w tej sprawie docho- 
dzenia nie wyjaśniły dotąd, 
się z tem drzewem. 


co stało 


„Lwów 
ZUCHWAŁY RABUNEK. 


Wczoraj przed południem do skiepu 
kuśnierskiego p. Lentza  wtargnęło 
trzech osobników, z których jeden 
szybko wydobył rewolwer i skierował 
éc w pierś przerażonego Lentza, dru- 
gi począł szybko pakować zwoje skó- 
rek, trzeci stanął we drzwiach skiepu 
na czatach. Gdy pierwszy z rabusiów 
zajęty spakowywaniem tobołu skórek 
ukończył swą pracę, zabierając towar 
wartości 400 dolarów, wszyscy trzej, 
na znak dany przez herszta szybko 
umknęli ze sklepu zanim kupiec zdo- 
łał ochłonąć ze strachu. 


NAaAWROCRIEGO 


MARSZAŁKOWSKA 151. 


KOPERNIKA 34. 


" ZAGRANICZNI 


DZIENNIKARZE 
NA DOŻYNKACH W SPALE 


Na dożynki do Spały wyjechała zor- 
ganizowana przez. wł. prasowy Min. 
Spraw Zagr. wycieczka dziennikarzy 
zagranicznych w liczbie 20 osób. 

Między nimi znajduje się również 
prezes Syndykatu dziennikarzy litew- 
skich dr. Puryckis, 
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WYŚCIG! KONNE 


Sezon jesienny obejmuje 49 dni wyści- 
gowych i trwać będzie do dnia 1 listopa- 
da. - 


Koni na torze dużo. Dwulatki dotychczas 
nie wyróżniają się zbytnio galopami. Naj- 
lepsze trzylatki iak Batiar, Pirat, Samson 
? powodu kulawizny i pokaleczenia 
prędko pokażą sią na polu. 


nie 


W dniu dzisiejszym zostaną rozegrane 4 
ścnitwy cenniejsze po 7.000 zł, a mianowi- 
cie: 2 handicapy otwarcia dla 3-letnich i 
starszych i 2 Próbne dla 2-letnich og. i 
kl. Pola obsadzone są nieźle. 


Kraków 
SPRZENIEWIERZENIE. 

Zarządca hotelu Francuskiego Ru 
dolf Maśnik, którego właściciel ho- 
telu p. Rytterman zamianował swoim 
pełnomocnikiem, korzystając z nie- 
obecności swego szefa, sprzeniewie- 
izył kilkanaście tysięcy złotych, za- 
brał ksiegi i zbiegł z Krakowa. Poś- 


cig za defraudantem nie dał rezulta- 


a aa ZO ZZ Z O OOO YN N NJ 
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tu. Prawdopodobnie Maśnik umk- 
nął zagranicę. 
Lublin 

LIKWIDACJA OSZUKAŃCZYCH 


BIUR. 

Tutejsze władze 
wały wielką aferę oszukańczą, prowa- 
dzoną od dłuższego czasu przez trzy, 
z pośród tutejszych biur porad praw- 
nych  „Pomoc*, „Sprawiedliwość“ i 
„Informator", Biura porad, od swej 
przeważnie włościańskiej  klijenteli, 
kaptowanej przy pomocy specjalnych 
agentów w sposób oszukańczy, wyłu- 
dziły znaczne sumy pieniędzy. Policja 
aresztowała 3-ch oszustów i 10 agen- 


| 
l 


WARSZAWA ROBO 


TRAMWAJARZE WARSZAWSCY 
W OBLICZU WALKI O UDZIAŁ 
W ZYSKACH. 


Tramwaje warszawskie wykazały za 1927 
rok zysk bilansowy w wysokości około 15 
miljonów złotych, Dyrekcja Tramwajów 
Miejskich przyznała urzędnikom tramwajo- 
wym z tej nadwyżki bilansowej jednorazo- 
wą bezzwrotną zapomogę bilansową w wy- 
sokości około 50 proc, pobieranych pobo- 
rów. Pracownicy tramwajowi, których jest 
cgromna większość wiadomością tą zostali 
poruszeni do głębi i przez swoją organiza- 
cję zawodową rozpoczęli energiczną akcję 
celem otrzymania z Dyrekcji Tramwajów 
Miejskich z osiągniętych zysków w 1927 ro- 
ku, do czego w dużej mierze i oni się swo- 
ją pracą przyczynili, także jednorazowej 
bezzwrotnej zapomogi. Tymczasem Dy- 
rekcja zaczęła odrębną miarę stosować do 
urzędników i odrębną do robotników. U- 
rzędnikom wypłaciła taką zapomogę, ro- 
botnikom zaś odpowiedziała, że gotowa jest 
zamiast wydania zapomogi, budować domki 
dla tramwajarzy, Ogół tramwajarzy na ta- 
kie postawienie sprawy zgodzić się oczywi- 
ście nie mógł i oświadczył na swoich zebra- 
niach gotowość podjęcia walki o otrzymanie 


łatiej samej zapomogi, jaką otrzymali u- 
rzędnicy tramwajowi, 
Na wczorajsze zgromadzenia, zwołane 


przez Zarząd Związku klasowego prac. inst, 
użyt, publ, odbyte w remizie Muranów sta- 
wiły się tysiączne masy pracowników tram 
wajowych, którzy po wysłuchaniu przemó- 
wień przew, Oddziału tow, Gory i przemó- 
wień przedstawicieli Zarządu Głównego 
Związku prac. komunalnych i inst, użyt, 
publ. w Polsce w osobach tow, tow, Goner- 
ki i Haupy, oraz szeregu pracowników tram- 
wajowych, uchwalili następującą rezolucję: 


TNICZA. 


„Walne zgromadzenie pracowników 
tramwajowych, uchwala, co następuje: 
Walne zebranie dając całkowite zau- 
fanie Zarządowi Związku  Klasowego, 
poleca temu Zarządowi użyć wszel- 
kich rozporządzalnych środków do u- 
zyskania już raz uchwalonych na ze-| 
braniu 75 proc. poborów  miesięcz- 
rych w postaci bilansowej zapomogi 
bezzwrotnej. Walne zebranie stwier- 
dza, że Dyrekcja Tramwajów wraz z 
Zarządem Tramwajów Miejskich i Ma- 
gistratem m, Warszawy nie chcą wejść 
w ciężkie położenie większości praco- 
wników, mimo, że pewna kategorja 
pracowników zapomogi takie otrzyma- 
ia, Wobec takiego stanu rzeczy, wal- 
ne zgromadzenie upoważnia Za-ząd 
Związku klasowego do wyczerpania 
wszelkich środków celem uzyskania 
wyżej wspomnianej zapomogi w prze- 
ciwnym bowiem razie, o ile w dalszym 
ciągu Dyrekcja i Magistrat zignerują 
słuszne i oparte na niezbitych argu- 
mentach, żądania pracowników tram- 
wajowych, wystawić nowe żądania o 
25%-ową podwyżkę do zasadniczych 
płac i prowadzić akcję tę za pomocą 
strajku tramwajarzy aż do zupełnego 
zwycięstwa. 

Walne zebranie uchwaliło pozatem 
termin ultimatywny do 7 września na 
wypełnienie swoich żądań, , 

Walne zebranie uchwaliło pozatem 
zwrócić się do Komitetu Wykonaw- 
czego głównego Zarządu Zw. o natych- 
miastowe skoordynowanie wspólnej 
akcji oddziału tramwajarzy z oddzia- 
łem pracowników miejskich (oddz. In). 


mL 


śledcze zlikwido- | 


od 250—300 zł. rocznie. 
a 


POGŁOSKI 
O ZMIANACH NA WYŻSZYCH 


STANOWISKACH RZĄDOWYCH 

Na porządku dziennym Rady Mini- 
strów ma się znaleźć również szereg 
wniosków personalnych. M. in. prze- 
widywane jest objęcie stanowiska sze- 
fa gabinetu przez dr. Jerzego Stem- 
powskiego, dotychczasowego urzędni- 
ka do szczególnych zleceń w Prezy- 
djum Rady Ministrów. 

Nominacja podsekretarza stanu pre- 
zydjum rady ministrów, na które to 
stanowisko przewidziany był w swo- 
im czasie pos. Marjan Kościałkowski, 
nie jest w tej chwili aktualna. 

Wobec odejścia ze Lwowa komisa- 
rza rządu p: Strzeleckiego przewidy- 
wana jest nominacja jego na stanawi- 
sko dyrektora departamentu samorzą- 
dowego Min. Spr. Wewn. po p. dyrek- 
torze Weissbrodzie, który obiąłby de- 
partament administracyjny, Dep. ad- 
ministracyjny od dłuższego czasu nie 
był obsadzony i w zastępstwie kiero- 
wał nim naczelnik Śliwiński, 


| PIERWS AW: ODCE, 


ROPA 
pigułki 


 REFORKAGNI z, Zakonnik | 


znane od 1602 roka. 


Regulują żołądek, chronią od re- 
umatyzmu, cierpień wątroby, nad- 
miernej otyłości, artretyzmu, ude- 
rzeń krwi do głowy, bog percy hee 
moroldy, czyszczą krew i przy skłon- 
nościach do obstrukcji są łagodnym 
środkiem T ee pr i i Użycie 
1 do 2 pigułek na noc, 
Cena pud. Zł. 1,35 wyrobu apteki 


Karczewski - Tuszyński, 
Warszawa, Trębacka 4, 


Żądać w aptekach t składach | 
z „ZAKONNIKIEM" 


Książki szkolne 
d!a wszystkich szkół 
Według spisu Ministerstwa W. R. 
i O. P. poleca 
Księgarnia Sp. Akc. 


KSIĄŻNICA — ATLAS. 
Warszawz, Nowy-Świat 59, Tel. 223.65, 
E ZIE A MEINE: > ORNE PODA S © CRA TKH LE D 


NOWY ZAKŁAD 
MLECZARSKI. 


W. szeregu obsługujących ludność stoli- 
wy, a nielicznych zresztą wzorowych mle- 
czarń przetwórczych, „stanął od niedawna 
nowy wielki zakład mleczarski stąnowią- 
cy własność znanego w tej dziedzinie prze- 
mysłowca, p. Jul'ana Charazińskiego., W 
sobotę ubiegłą dokonano otwarcia i po- 
święcenia nowej tej wielkiej mleczarni 
przetwórczej, mieszczącej się w specjalnie 
na ten cel wzniesionym gmachu, przy ul. 
Krochmalnej Ćr. 73-A, a uroczystość ta 
ściągnęła wszystkich niemal znanych prze- 
inysłowców mleczarskich, jak i tych, którzy 
z ramienia rządu dbają o postęp mleczar- 
stwa naszego, 

Zebrani mieli okazję przekonać się, że za- 
kład p, Juljana Charazińskiego stoi na wy- 
sokości swego zadania, a urządzenia jego 
wykonane przez zraną firmę „Alfa. Laval" 
gwarantują  klijenteli odbiór absolutnie 
zdrowego, dobrego w smaku i czystego mle- 
ka. Urządzenia te, pasteuryzujące mleko 
svstemem długotrwałym, doskonale zapew- 
niają higjeniczność przerobu. Jednym z 
dowodów tego jest fakt, że w trosce o nie- 
dopuszczenie mleka po pasteuryzacji do 
zetknięcia się z wpływami atmosferyczne- 
mi, zbudowano wokoło chłodni szklane 
ściany, 

Zdolność przetwórcza zakładów mleczar- 
skich p. Juljana Charazińskiego wysyłają- 
cych na rynek w czasie obecnym dziennie 
rrzeszło osiem tysięcy litrów młeka, nale- 
zycie spasteuryzowanego, z łatwością w ra- 
zie potrzeby może zostać podniesiona do 
czterdziestu tysięcy litrów dziennie, co sta- 
nowi niezmiernie poważną pozycję w dzie- 
dzinie ogólnego zaopatrzenia naszej stolicy 
w zdrowe mleko, 

Nowej, pięknie zapowiadającej się pol- 
skiej placówce  mleczarskiej życzymy: 
„Szczęść Boże“. 6414 


i i j j i . 4-ej Dyrekcja zorganizowała bezpłatne lekcje 
i ; kończeniu szkoły powszechnej, przyjmowani są bez egzaminu do kl 4-ej Dy 
daadókowe dla kańdydatów = PKS powszechnych w celu uzupełnienia kursu klas niżsżych. 


Niezamożna młodzież korzysta ze znacznych ulg przy uiszczaniu opłat szkolnych. Dzieci funkcjonarjuszy państwowych dopłacają 


GIMNAZJUM 


10. Początek roku 3 września. 


Liceum Przemysłowo-Techniczne Żeńskie 


z wydziałami: chemiczno - bakterjologicznym 


(analiza 


wych), chemiczno - farbiarskim i elektro-technicznym. 


Zapisy: Św. ; 
KA da, posia ających 6 klas gimnazjum — 2-letni, dla absolwentek szkół gr 
Po ukończeniu nauki, rocznej praktyce i złożeniu egzaminu dy- 
plomowego, absolwentki otrzymują dyplom i tytuł technika danej specjalności, 


nich — roczny, 


z kursem 2-letnim (założone w r. 1927), Wymagane świadectwo 6 klas gimnazjum, 
Kopernika — 28; 


Zapisy: 


Zapisy: 


Początek roku szk, — 15 września, 


Krzyska — 35; tel. 224-07, 


Liceum Handlowe Żeńskie 


tel, 43-90. ; 
Początek roku szk, — 3 września. 


Szkoła Handłowa Żeńska 


z kursem 3-letnim (założona w r. 1927), 


Wymagane świadectwo 7 klas z powszechnej, lub 3 klasy gimnazjum, 
Kopernika — 28; tel. 90. ą 
Uwaga: Ważystkie ; szkoły korzystają z praw szkół państwowych. Instytucje Pañ- 


Początek roku 


stwowe i Komunalne zwracają czesne według normy, 


T-wo ma zamiar otworzyć dla e ER, (tek) szkół średnich od 1 paździer- 


nika r, 


Instytut Nauczycielski 
z kursem 2-letnim. 


Zapisy i informacje: Bracka 18, m. 30; tei. 112-53. 


Wychowanie i nauczanie w Zakładach T-wa ma wdrażać młodzież do życia prak- 
tycznego, wpajać zamiłowanie do pracy i oszczędności, wyrabiać w młodem pokoleniu po- 


czucie praw moralnych, obowiązków obywatelskich i przygotować do samodzielnej 


pracy twórczej, 


„2 MIEJSKA SZKOŁA RZEMIESLNICZA 


Podaje do wiadomości, że rozpoczęte zapisy nowych kandydatów na rok szk. 
1948/29 trwać będą do 


§ 5. 


Nowowiejska 37, tel. Nr. 37-57, 


dnia 31 sierpnia włącznie, 


W szkole prowadzone są następujące działy: 


Ślusarstwo ogólne 


i budow.:ane (bokarstwo, 
M artystyczne ipo A 
" narzędziowe tolarstwo owe 
A bydowlane 
modelowe, 


Do szko a być pezyjęci 
czyli 7 tory Sokoly psie aa lub wykażą się 


LJ 


szkoły średniej, 


ących, 


go. kaucji i t. d. 


do połowy, 


Szkoła daje 


powietrza. 


Egzaminy now 
i podwstępna. 


Kancelarja otwarta od godz. 3— 


8 kl. GIMNAZJUM ZEŃSKRIE 
Tow. WSPÓŁPRACA“ | | 


z peinemi prawami szkół państwowych (kategorja A) 
MIODOWA 14, tel. 256-15, 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas 30, 31 sierpnia i 1 września. 


T. 


podaje do wiadomości Sz 
i poprawkowe odbędą 


Sale obszerne, słoneczne, 


SRRA AWAY RZ PEPEE ASIYE PYRA ATE TAEI i 
W Gimnazjum Humanistycznem Męskiem 


R. Kowalskiego z prawami 


Warszawa, Świętokrzyska 27, tel. 


4 po poł. 


TOWARZYSTWO SZKÓŁ PRACY 


Rok szkolny 1928/29. 


(dawniej p. Z. Matysek), 
Św. Krzyska — 35; tel. 224-07, 


zapisy codziennie w godzinach 10 — 2. Egzaminy 31 sierpnia i 1 września o godz, 


Mechaniczna obróbka metali 


egzaminu wstępnego) kandydaci, którzy ukoń- 


ie 
W taso SY wypadkach mogą być przyj i kandydaci z 
mi po złożeniu odpowiednich egzaminów sprawdzaj 

Kandydaci winni przedstawić przy zapisie świadectwo szkolne ) 


L (cenzurę), 
dectwo szczepienia ospy, metrykę urodzenia, 2 fotografje oraz zł, 100 na c/k czes ‘z 


ych uczniów od 27 sierpnia. Przy gimnazjum klasa wstępna 
Dla niezamożnych uczniów wpis znacznie zniżony, nawet 


Nr. 258 E 


ŻEŃSKIE 


produktów  żywnościoe 


szk, — 3 września, 


Statutu T-wa Szkół Pracy _ 


x 


gryzarstwo, strugarstwo) 


niżezemi kwalifikacja- 


świa- 


DYREKCJA, | 


280-41 


Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od 1 — Pp 


ns 
Zarząd 8 ki. Gimnazjum mat. 


SADKOWSHK 


Leszno 84. Tel. 72-81 
z prawami szkół państwowych 


się 29, 


la niezamożnych opłata zniżona. Kancelarja otwarta od 10 do 3 op. 
Gmach nowoczesny, gruntownie odnowiony. 


dobre warunki higjenic:-.2, 
41/4 metra wysokie, na jednego 


Przy szkole zawiązane T-wo Przyjaciół Szkoły, 


udział w pracy wychowawczej młodzie ; 


IEGO 


anownych Rodziców i Opiekunów, że egzaminy wstępne 
30, 31 sierpnia do wszystkich klas prócz ósmej. 

Są klasy przy.otowawcze dla dzieci od lat 7-iu bez egz. 
łacińskiego. 


Dzieci funkcjonarjuszy państwowych korzystają z ulg w opłacie. 
EC RRETIK ETTA DAWCE SA TARL E REEE DY 


"p rzy. 


Dodatkowo nauka języka 


ucznia do 30 mtr. sześć. 
które przyjmuje czynny 
Ż 


Kompletny remont samochodów | 


osobowych i ciężarowych 
Budowę nowych i remont starych chłodnic samochodowych 


wszelkich typów 


wykonywują 


Zakłady Przemysłowe 


Dr. LUDWIK ZIELIAKSKI 


Warszawa, Wolska Nr. 169, telefon 53-62 i 53-15. 


WYKONANIE SZYBKIE, SOLIDNE i TERMINOWE 


W obrębie Wielkiej Warszawy 


KURACJA 


KEFIROWA 


własnemi środkami 


przewozow. zabieramy f 


samochody i chłodnice do remontu. F 


PORĄ NA PO EA A AEREA AE N PRE AAA PE AA A AEAEE. A 


K. SIGALINA 


„Anemia, choroby, żołądka. 1-płuc. 


Kró_ s i 
Dostawa 


ROKOWWZIRY EZ ROWERY „ROBOTNIK, niedziela, 26 sierpni 


DEN Nr. 238 


Str. 5 EEE 


EGZAMINY WSTĘPNE do 


wszystkich Klas od 29 sierpnia 
Kancelarja czynna od 9—1 i od 4—5 popol. 
Uczniowie po ukończeniu szkoły powszechnej przyjmo- 
wani są do kl. 4-ej bez egzaminu. 


Za synów pracowników pań- 
stwowych i miejskich płacą 
instytucje. 

W klasach I i Il wpis znacznie zniżony. 
Niezamożnym ulgi w opłacie 
W gimnazjum wykładane są języki: francuski 

i niemiecki. 
DYREKTOR ST. DĄBROWSKI. 


P! z z i 


HANDLOWE 


KURS ROCZNE 


oraz buchalteryjne półroczne 


Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


8-mio kl. GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE 


W. WYRZYKOWSKIEGO 


w Warszawie, ul. Krochmalna 48 (róś Żelaznej). Tel. 133-68. 
Dojazd tramwajami: 0, 5, 9, 11, 16, 23. 


KONKURS, 


Magistrat m. Tomaszowa+Maz, ogłasza 
niniejszem konkurs na stanowitko Kierow- 
nika Wydziału Skarbowego 

Zgodnie ze statutem etatów służbowych, 
ubiegać się mogą jedynie kandydaci, po- 


siadający pięcioletnią praktykę i wyższe 
POD KIEROWNICTWEM | wykształcenie 
Pobory Kierownika Wydziału Skarbowe- 


go ustanowione są wg, grupy VII uposaże- 
nia fumkcjonarjuszów państwowych plus 
15% dodatku komunalnego. 

Termin składania ofert 
15IX b. r 

Oferty składać należy w Wydziale Ogól- 
nym Magistratu m. Tomaszowa, 

Magistrat zastrzega sobie przyjęcie tej o- 
ierty, którą uzna za odpowiednią, 


ign. SEKUŁOWICZA, Warszawa, Żórawia 42. 


przyjmują zapisy na rok szkolny 1928/29 na kursy żeńskie, męskie i koedukacyjne: 
ranne, popołudniowe i wieczorne. 
NA KURS PIERWSZY: przyjmowani są kandydaci ze świadectwem z ukończenia 
klas szkoły średniej lub 7 klas szkoły powszechnej. $ 
NA KURS DRUGI: ze świadectwami z ukończenia conajmniej 6 klas szkoły ogólno- 
księgowość ra- 


>> lity Moja bielizna jest 


zawsze Śnieżno- 
biała, bo w wyborze 
mydła jestem bardzo 
ostrożna. Używane prze- 


kształcącej. 
Na kursach wykładają przedmioty fachowe profesorowie specjaliści: 


chunkowość kupiecka, korespondencja handlowa, nauka handlu. geografja $oSp., to- T $w.Maz. ånia 30 si 1928 zemnie mydło musi oszcz 
waroznawstwo, daktylografja (teorja i praktyka), prawo, ekonomia, skarbowość, kali- SA PIA AA Ee ai A dząć bieliaiię być jasiu. 
grafja, języki obce, stenografja. SMULSKI. Dlatego też zawsze kupuję: 


PROGRAMY WYDAJEMY I WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE. 
ZAMIEJSCOWI LISTOWNIE. ZAMIEJSCOWI LISTOWNIE. 


| EET PWEEST OSOBA WTZRAROPREZAOEKIRTC 
Il Gimnazjum Męskie Związku Zaw. Ogłoszenia 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich drobne 


„(Gimnazjum wyższe, z prawami szkół państwowych) lokat a osz- 
` Dobra czędności. 
z szaman inelka 14, tel. 302-80. Rozpoczęto ŁU kier 
Zapisy do wszystkich klas odbywają się codziennie od 10-ej do 12-ej. ij gą dzia E ; 
Klasa IV humanistyczna, następńe będą humanizowane. Pruszkowie przy ul. 
Język obcy do wyboru. Dla uczniów zdolnych á niezamożnych ulgi 
Dyrektor (—) C. L. Jędraszko. 


GIMNAZJUM NA WSI! 


sztatów kolejowych. 
(humanistyczne, koedukacyjne) 


Ziemia ogrodowa, ce- 
Związku Zaw. Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się niniejszem do wiadomości 
mieszkańców m. st. Warszawy, co nastę- 
Fuje: 

1 Od dnia 1 wrześnie r. b, obowiązek 
srkolny zostanie rozciągnięty w myśl art. 
1 i 10 Dekretu o obowiązku szkolnym na 
wszystkie dzieci urodzone w 1921 roku. 

2. Rodzice, mający dzieci, urodzone w 
roku 1921, winni je przyprowadzić sami do 
zapisów do jednej z publicznych szkół po- 
wszechnych w Warszawie. 

Zapisy będą się odbywać w dniach: 29, 
30 i 31 sierpnia r. b, Przy zapisach należy 
złożyć metrykę urodzenia dziecka i świa- 
dectwo powtórnego szczepienia ospy. 

3. Jeżeli rodzice życzą sobie uczyć dzie- 
ci rocznika 1921 nie w publicznej szkołe 
powszechnej, lecz w sposób inny, np. w do- 
mu, w kompletach prywatnych w prywat- 
nych szkołach powszechnych, lub w szko- 
łach średnich, wini pod skutkami art. 20 i 
22 Dekretu o obowiązku szkolnym złożyć 
odpowiednią deklarację do Rady Szkolnej 


RUL MYDŁO 
| JELEŃ, SCHICHT 


Zapisy na Kursy Zawodowe dla Pracowników 
Przemysłu Metalowego, Kopernika Mè 28 


odbywają się od dnia 27 sierpnia do 7 września r.b. włącznie 
od godz. 6-ej do 8-% wiecz., egzamin odbędzie się 7 września, 
wykłady rozpoczną się dnia 13 września. Opłata bezzwrotna za 
egzamin ZŁ 1 (jeden). Opłata za naukę na I kursie wynos 
Zł. 3 (trzy), na kursie II Zł. 3.50 (trzy zł. gr 50), na kursie MI 
ZŁ. 4 (cztery). 

Kandydaci winni złożyć przy zapisie świadectwa: szkolne, 
urodzenia, szczepienia ospy i warsztatowe, lub fabryczne 
z rocznej praktyki. 


ta na O ZZOZ WE 
ERZE EEE 


glelnia na miejscu, 
od 1 zł 20 gr. za ło- 
kieć kw., dogodne 

spłaty. Zwiedzanie w 
niedziele i święta, in- 
formatorzy na stacji 
Pruszków w bufecie 
od godz. 9—3. Wy- 
łączna sprzedaż: War- 
szawa, ul. Rkademic- 
ka 3 m. 7 róg Ulniwer- 
syteckiej, telefon 


ljí Plater Nr. 10 — 15..Choroby dzieci. Nowo- | Zgłoszenia d R 
Telef. 62-38. Poczta|wiejska 4, tel. 311-8 zh o „Ko- 
od 5 kilogramów. 1.|botnika" pod „Ener- 


| AOPEN EEANN EDGE 


SAMOBOJSTWO 82-LETNIEJ STARUSZKI 


Przy ul, Żelaznej nr. 43 z klatki schodo- 


sów H. Prylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim- 
ska 27. 


Hoża 35 najszybciej 
daje prawo jazdy: 
kipi, 


a 


low-|iwska 41. Bębenkowe EDENES E 
nik wykwalifikówany.|od 240 złotych. Tanio| 
Boka ds. Turek > |bo skład fabryczny. WA 


(w podwórzu wprost bramy). 


6—7 wiecz. z wyj. świąt. |gja--inicjatywa", 


w GRODZISKU MAZOWIECKIM żywo s depman m s o do dms - peiste 
= o poł., sierpnia r. b. 
tam. 7125. "| 4. Rodzice, majacy dzieci wrodzone w Bolesław Borkowski 
w ogrodzie wśród pól. 912 piorwszorzed- iatach 1920, 1919, 1918, 1917 1916 i 1915 
E tograficzny å al” obowiązani są do złożenia deklaracji, jak Warszawa, Złota 81, 
gzaminy wstępne 1, 3, 4, września 1928 r. FAS Compur oka." P 8 3 tyiko w razie zamierzonego ucze- || m= tel. 37-13 i 137-23 
RYC zyjnie 270 złotych. nia dzieci w roku 1928/29 w domu lub w PEPEES PR Pa a 
U - Solec 22—3, godzina | kompletach prywatnych, 
DUWE JEM WYTWÓRNIA MASA | Jedne reyne MEBLE | czwarta — szóste, Rada Szkołna m. st Warszawy. | o o noniorzicia eWc 
È p ZIMO- IONKI E wanego miodu. oraz OTOMANY R chce zarabiać | Warszawa, dn. 25 sierpnia 1928 r. Robotnicy popierajcie swoje pismo codzienne. 
z ALT WYCH. JES Ś|MIÓD pszczeli,j najtańsze źró | „jotych Pa eaget p 
lęcznie— 
| skich oraz gwarantowany, dese-jj dłol Nowych, u ay Wypych k | otrzy- posezono- wiąza” 
| Ą Ubiorów mę 2 owy, lecznicy. AeA wanych. NONE RE pda) War» e rcownice! Posude mewszy Okazi wa. gee Potrzebne czki pPutefony, Dir- 
2 KURTEK skórzanych licznie, hurtowo. Naj- gotówką ; m pocz- 5 krycia jesienne od | opłacacie ratami Szkó-| nie crepanowe, jed- fachowe do YW) f Instrumenty 
| ać © |lepsze gatunki: gór- Leszno 38 — 10. ONA AŻ O złotych. Raty. Uln-|łę samochodową in-| wabne markizetowe |Wytwórnia baterji — 0 ony, muzyczne, 
4 NA RATY i za GOTÓWKĘ 2 aa TO png A NE zw Sekretarza po- kiewicz, Hoża 54. RPA Froma, Hoża| od 12 R. do aT nak Lichtenberga, Dzika 10/w sta yo Eak emae N 
z 2 itai a y, es- „ me sade . nowsze fasony, M. Ja- do szy. 0757 Płyty najnowszyc 
i ; y_ sprzedaje ` worska — N k V-|nagrań na dogodnych 
: nabyć można w długoletniej pracowni z BARACH) ZA Or: Henryk TRENINER 5 "dg A Araeta podwójn pak | | n 2yni e Į F r om trska 12 róg :: Senet Maszyny hp = wafunkuch ryje 
> | ganizac szczelni- a część. uniwersyt. Po- | nica — na samocho- è torskiej, Warszawa, Płac Zba- najniższych poleca 
H. BĄK, Nalewki 28 t | czych, Warszawa, Emi- powrócił ważne referencje. dach szkolnych Kur- | Szkoła Samochodowa, Potrzebny sza- |wiciela, Marszałko” Ka ETTER Bielań- 


MŁODZIEŻ 


WYCIECZKA DO ZĄBEK. 


DRAMAT MIŁOSNY W JABŁONNIE 


asfalt podwórza, sędziwa desperatka zmar- Na letnisku w Jabłonnie Legionowej prze | chcąc udaremnić samobójstwo,  zasłoniła 


wej 5-go piętra wyskoczyła na podwórze 
Bż-letnia Rozalja Jaśkiewiczowa, służąca 
(Prosta 36), Wskutek uderzenia głową o 


ła przed przybyciem lekarza Pogotowia. 
(WAD.). 


ZLIKWIDOWANIE „LOTNEJ" KNAJPY 


Od dłuższego czasu, co moc niemal na 
„terenie 10-go kom. pP. Pu à zwłaszcza w 
(AI. Jerozolimskiej i Nowym Świecie, krą- 
yła t: zw. „knajpa lotna", mieszcząca się 
„w kieszeniach 2-ch przedsiębiorczych han- 
"diarzy, którzy posiadali już wcale pokaźną 
klijentelę z pośród pełniących swą służbę 
szoferów i dorożkarzy, oraz podejrzanych 
typów noenych, wałęsający się po tych u- 
licach, Ujęcie tych „restauratorów" przed- 


s 


dzy w mundurze, znikali oni jak kamfory. 
Dopiero nocy wczorajszej podjął się tego 
trudne zadania wywiadowca 10-$o kom. p. 
p. który przed cukiernią „Udziałową' po- 
mysŁowych handlarzy zatrzymał i sprowa- 
dził do komisarjatu, Tam ustalono, że są 
to: Bronisław Kurant į Stanisław Kempa. 
W czasie rewizji osobistej, policją znala- 
zła przy nich 5 butelek prawdziwej „czy- 
ste”, oraz „angielkę, Rzeczy te załączono 


stawiało dla policji mundurowej pewną tru- j do protokółu jako dowód rzeczowy, 


dzość, gdyż ma widok przedstawiciela wła- 


NAPAD NA KASJERA 


Wczoraj o godz. 3 w południe na prze- 
thodzącego ulicą przy zbiegu Białej i Chło- 
dnej Marjana Polańskiego, zamieszkałeśo 
przy ulicy Nowolipki nr, 94, kasjera firmy 
budowlanej lum i Grzybowski”, 
niosącego pieniądze na wypłatę robotni- 
kom, napadło dwóch osobników, Jeden z 
nich powalił Polańskiego na ziemię, drugi 


zaś usiłował odebrać mu portfel z pie- 
niędzmi. Przechodnie przy pomocy nadbie- 
słego policjanta zatrzymali napastników, 
Są to Stanisław Grochowski, zamieszkały 
w „cyrku (Dzika 62) i Wacław Grenda, 
zamieszkały przy ul. Przemyskiej nr. 16. 
(K.C). 


ROZPRAWA NOŻOWA 


Wczoraj e godzinie 4-tej po południu 
wynikła bójka między Sobielajem Janem, 
zamieszkałym Grochowska nr. 7, a Gra- 


miała miejsce na tlicy Szwedzkiej i zakoń- 
czyła się poranieńiem. Sobielaja, który: o- 
trzymał od współtowarzyszy rany brzucha 


kbarczykiem Leonem (Strzelecka 31) i Gło- | i ręki, zadane nożem 


wackia Czesławem (Strzelecka 29), Bójka 


„Org. MŁ T, U. R. urządza dziś wy- 
cieczkę do Ząbek. Koszt wycieczki 
wraz z łotografjami wynosi zł, 1.50. 
Zbiórka o godz. 8.30 przed dworcem 
Wileńskim na Pradze. 

Wycieczka urozmaicona będzie róż- 
nemi ciekawemi atrakcjami, 


RUCH ZAWODOWY 


Baćzność metałowcy tabryk prywatnych 
i uwojskowionych! We wtorek dnia 28-go 
sierpnia r. b. o godz, 6 popoł. w lokalu Zw. 
Metal. Leszno 53, odbędzie się posiedzenie 
wspólne obu Zarządów Oddziałów fabryk 
prywatnych i uwojskowionych Sprawy 
ważne. Obecność wszystkich członków Za- 
rządu konieczna. 


 PORPOPOG RD OC a OE GAJ DEO 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce w dniu dzisiejszym: Na wschodzie je- 
szcze pogodnie, Na zachodzie, a następnie 
w środku kraju stopniowy wzrost zachmu- 
rzenia, aż do przelotnych deszczów z mo- 
Hiwością burz. Ciepło, przy słabych 
wiatrach południowych, potem południowo 
zachodnich, 


Bezpłatne koncerty publiczne Wydziału 
Qświaty 4 Kultury maćistratu m, Warsza- 
wy odbędą się dziś o godz. 12 w południe 
w ogrodzie Saskim, o godzinie 4 popołudniu 
w parku Skaryszew kim, - 


bywała mieszkanka Warszawy 16-letr.ia 
Alina Sucharska (Kacza 13), przy rodzi- 
cach. 


Przed kilku tygodniami Sucharska pò- | 


znała 18-letniego Hipolita Kozenko, ucz- 
nia szkoły handlowej w Warszawie, zamie- 
szkującego stale przy ciotce w Jabonnłe. 
W krótkim czasie, pomiędzy młodymi, za- 
wiązała się serdeczna przyjaźń, Od tej 
pory wszystkie welne chwile młodzi prze- 
pędzali razem. 


Onegdaj wieczorem o godz. 20-tej Kozen- | 


kò wywołał Sucharską z mieszkania, po- 


czem udali się ha przechadzkę. W drodże | 


Kozenko wyznał Sucharskiej swą miłość, 
Wyznanie to S, przyjęła obojętnie, oświad 
czając że nad tem zastanowi się i po pew- 
nym czasie da odpowiedź. Wtedy silnie 
zdenerwowany Kozenko wyjął nagle flo- 
wer i celując sobie w pierśi( usiłował po- 
zbawić się życia, Widząc tó  Sucharska, 


SAMOCHOD 


Wczoraj o godź. 14-tej min. 30 na ulicy 
Elektoralnej zdarzył się wypadek, spowo- 
dcwany wzmożonym ruchem kołowym. 
Szofer Tadeusz Bozik, (Ołtatzew, powiat 
warszawski), kierując samochodem półcię- 
żarowym, należącym dò składu wędlin w. 
Jurczaka, jechał ul. Fiektoralną w stronę 
pl. Bankowego. Przed domem nr. 35 szofer 
chciał wytminąć drugi samochód. W ostat- 
niej chwili nie zdołał jednak zahamować 
wozu, wskutek braku ręcznego hamulca i 


piedostatecznego władania kierownicą. Sa- | 


lufę floweru lewą ręką. Nagle huknął strzał 
i kula ugodziła Sucharską w lewą rękę 
powyżej łokcia. Na widok krwi młodzie- 
niec wyjął chustkę i z okrzykiem:  „Po- 
strzeliłem Cię": owiązał ranę chustką, po- 
| czem przeprosiwszy Sucharską  odprowa- 
dził ją do domu. Wczoraj rano o godz. 6-ej 
mieszkanka Jabłonny, handlarka mlekiem, 
przechodząc około parceli w Gucinie na 
| rogu ul. Sowińskiego i 3-go Maja, ujrzała 
w krzakach leżącego trupa młodego męż- 
czyzny z raną postrzałową skroni. Przyby- 
ła na miejsce policja oraz miejscowi miesz- 
kańcy rozpoznali w denacie Hipolita Ko- 
zenko. Okazuje się, że po rozejściu się Z 
Sucharską, Kozenko jeszcze bardziej zde- 
zdenerwowany, postrzeleniem swej uko- 
chanej, jak również i grożącą mu odpowie- 
dzialnością, udał się do zagajnika, gdzie z 
floweru pozbawił się życia. (WAD.). 


| 


W APTECE 


| mochód wjechał na chodnik, a następnie na 
| wystawę apteki Tow. Akc, „Frańowszek 
Karpiński*. Olbrzymia szyba wystawowa 
została wybita, dwie przechodzące kò- 
tiety padły ofiarą katastrofy, Były to: 
Eugenja Plenowska, lat 37 í Ruchla Metla, 
łet 40. Policjant przewiózł ofiary wypad- 
ku do ambułatotjum Pogotowia, gdzie le- 
karz stwierdził u Plewowskiej potłuczenie 
| nóg, u Motli zaś — potłuczenie krzyża i 
` zdrapanie nóg. (WAD) 


| 
I 


JO Str. 6 


„ROBOTNIK”, niedziela, 26 sierpnia 


ODODOOOOOOOCODOODOOOOOOOOOCOCO 
PAN CAPITOL 
Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 
Początek o g. 6-ej, Początęk o g. 6-ej. 


„O CZEM SIĘ NIE ; 
MÓWI RODZICOM“... 9 


R 


i 


Q 


Potężny dramat młodych dusz i ciał. 
Cienie i światła zakazanej miłości. 
W rolach głównych: 


NINA FANNA 
MARY JOHNSON. 


Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


| 
| 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 


Pocz. o godz. 
Dla młodzieży dozwolone. 


MAKS LINDER 


którego szampański humor zawsze 
wśród nas żyje i 
znów na ekranie z uroczą swą 


partnerką VILMĄ BANKY 
w filmie p.t „Maks, królem 


cyrkowców*. 
WŁ b. „Petef”, Nadprogram ~~ Komedja. 


Codziennie o godz. 5 pp. W niedzielę 


12 w poł. 
KAPITAN Z NANCY „B“ 


Ceny miejsc po 20 groszy. 


CLAUDE FRANCE 
I MISTINGUETTE 


Ostatnim filmem zmarłej niedawno w tra 
$cznych okolicznościach najpiękniejszej ar 
tystki francuskiej, Claude France jest „Wy 
spa Miłości", Film nakręcony przez reży- 
stra Jean Durand na Korsyce, 

Sensacją tego filmu jest udział w nim 
w jednej z ról głównych gwiazdy music- 
tall'ów paryskich Mistinguett, 


COLGOTA MIŁOSCI 


Reżyser Georg Assagaroff zrealizował w 
Berlinie dla jednej z tamtejszych wytwórni 
nowy film, który nosić będzie tytuł „Gol- 
fota miłości", 

Role główne wykonali: hr. Agnes Ester- 
kazy i Jean Murat, 


CONRAD VEIDT, MARY 


[PHILBIN ! CESARE GRAVINE 


w monumentalnym dramacie „Człowiek 
śmiechu“ wg. Wiktora Hugo. 


PASEOA AA pł GD 0 AA D Ra 


SFILMOWANE DZIEJE 
MADAME RECAMIER 


W ub. tygodniu odbyła się w Operze Pa- 
ryskiej uroczysta premjera nowego wielkie- 
go filmu francuskiego „Madame Recamier”. 

Film ten ilustruje dzieje jednej z naj- 
słynniejszych kobiet z końca XVIII i po- 
czątku XIX w, je: życie przygody i rolę, 
jaką odgrywała w historji Francji. j 

Reżyser, Gaston Ravel, w dążeniu do 
precyzyjnego oddania tła  uwydatnił naj- 
drobniejsze szczegóły, charakteryzujące e- 
pokę. Mamy więc w zarysach i wybuch 
Rewolucji Francuskiej i praktyki konwentu 
i karjerę Małego Kaprala i wreszcie ko- 
ronację Wielkiego Korsykanina. 

Wszystko uwydatniono w sposób wyra- 
zisty i jaskrawy, 

Największą jednak zaletą tego filmu ma 
być koronkowa jego robota, misterne cy- 
zelowanie szczególików i pałen taktu umiar 
artystyczny. 

Rolę tytułową wykonała Marie Bell z Ko- 
medji Frańcuskiej, 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK 
DZISIEJSZYCH ZAWODÓW 

Boisko Legji, godz. 16.30, mecz o mistrzo- 
siwo Ligi Legja — Turyści, Skład Legji: 
Adamowicz, Terlecki, Ziemian. Nowakow- 
ski Przeździecki, Szaller, Wypijewski, Na- 
wrot, Łańko, Ciszewski, Cichocki. 

Boisko Legji, godz, 14, Legja Ib — Ruch 
godz, 12 Legja II — Ruch IL 

Boisko Legji, o godz. 9 min. 30 rano od- 
będzie się mecz towarzyski między R. K. S, 
Żeliborz — R. K. S. Jawor. 

Dynasy, godz. 15.30, trzeci dzień między- 
narodowych zawodów kolarskich. W pro- 
śramie między innemi mecz Mazairac — 
Koszutski oraz bieg amerykański, 

Na Bielanach szosowy bieg kolarski 150 


kim. o nagrodę Gazowni. 

Boisko Skry, godz. 16.30 Skra — Pocisk, 
godz. 14.30 Skra II — Pocisk II, godz. 12 
Marymont — AZS, godz. 10 Marymont Il— 
AZS IL 

Aśrykola, godz. 16.30 Polonia Ib — War. 
szawianka Ib. godz. 14.30 Polonia II — 
Warszawianka II, 


Na Wiśle o godz 10 start biegu pływac- 
kiego Wilanów — Warszawa. 
Boisko Ofic. Szk. Inż., godz. 16.30 Spar- 


MAUPASSANT 
NA EKRANIE 


Powstałe niedawno konsorcjum rosyjsko- 
niemieckie „Derussa” przystąpiło do rea- 
lizacji filmu, opartego na słynnej noweli 
Guy de Maupassant , Kulka łojowa” (Boule 
de suif). 

Reżyserja Rooma. Role główne odtwarza- 
ja: Anna Sten, Bernard Goetzke, Werner 
Krauss, Alfred Abel i Fritz Rasp, Fo 


FRANCO-FILM 
W POLSCE 


Słynna "wytwórnia francuska „Franco- 
Film": powołała do życia oddział w War- 
szawie p.'n. „Francopol.- Film". Nowa 
placówka wprowadzi na rynek polski naj- 
lepsze filmy wytwórni „Franco-Film". 


Nowy Świat 43 
Pocz. o g. 4-ej. 


„WODEWIL” 


Bożyszcze kobiet, kobietek 
i kobieciątek 


Harry LIEDTKE 


poszukuje 
„Panny 
z temperamentem" 


w najnowszym swym filmie produkcji 
1928/29 roku. 


WDARŁ SIĘ PRZEMOCĄ. 
Byłam wówczas w negiiżu. Spo- 
strzegłam dzikiem pożądaniem pło- 
nące oczy, Jak zwierzę rzucił się 
na mnie, Wówczas wystrzeliłam. 
Nie chciałam być więcej jego ko- 
chanką „miałam dość jego brud- 
nych pieniędzy”, zeznaje kusząco 
piękna morderczyni z 


HICAGO. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 
8.15 — 12.00 Transmisja droctyświókwi do- 


ta — Huragan, godz. 14.30 Sparta II — Hu- | żynek ze Spały. 12.00 — 12.10 Sygnał cza- 


ragan II. j 
Boisko Ordonu, $odz. 16.30 Ordon — Re- 
duta, godz. 14 Prażanka — Wisła, 


Znicz. 


„DŁUGODYSTANSOWY WYŚCIG  PŁY- 
WACKI WILANÓW — WARSZAWA” 


Tegoroczny  Diugodystansowy Wyścig 
Pływacki Wilanów — Warszawa (około 10 
kiometrów), organizowany przez Wojsko- 
wy Klub Wioślarski w Warszawie odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 26 sierpnia r. b., 
o godz. 1l-ej. Wyścig dostępny jest dla 
członków klubów i osób niestowarzyszo- 
nych obojga płci. Wpisowe do biegu 2 zł, 
od osoby, 

SAMSON — GWIAZDA 1:2, 

W onegdajszym meczu między powyższe- 
mi drużynami, Samson opuścił boisko, nie- 
zadowolony z orzeczeń sędziego, na 20 
min, przed ukończeniem gry, 


su hejnał z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie, komunikat 'otniczo - meteorologiczny, 


| 12.10 — 13.40 Przerwa, 1340 — 1400 Roz- 
W Grodzisku, godz. 16.30 Lechja — | vaitości. 1400 — 21.00 Dalszy ciąg tran- 


c= brak 0.2 POP POZOTARZA PK. 


smisji ze Spały, 21.00 — Koncert popułar- 
ny, org. przez orkiestrę Filharmonji Warsz. 
wespół z Polskiem Radjo 22.00 — 22.05— 
Sygnał czasu komunikat lotniczo - meteo- 
rologiczny. PAT-a 22.30 policyjny, spor- 
towy, nadprośram. 22.30 — 23.30 Transmi- 
sia muzyki tanecznej z restauracji „Oaza“. 
ed, Pe zy PA 


SZROLNE KSIĄZKI | 
M. ARCT 


NOWY-ŚWIAT 35 


WARSZAWA 


'SIMONE GENEVOIS 


jako „Dziewica Orleańska* w wielkim 
filmie fracuskim pod tym tytułem. 


PEE o c ta a RÓ A o A 


LILI DAMITA 
„AWANTURUJE SIĘ"... 


Trudno sobie wyobrazić tę wdzięczną i- 
słotę, jako „Awanturnicę”, a jednak ujrzy- 
my ją wkrótce w tej roli w Warszawie. Ten 
nowy wysiłek twórczy Roberta Wiene wy- 
kazał naocznie kolosalne możliwości wiel- 
kiego talentu Lili Damity, Tym razem nie 
jest -to spragriione tańca dziewczątko, sto- 
jące na rozdrożu dwu doniosłych zagad- 
mień: miłości i sławy, Nie jest to szukająca 
wrażeń zmysłowych mała księżniczka ru- 
ska („Ubóstwiana” i „Noc poślubna”). Trze 
cia kreacja Lili Damity ma charakter zgoła 
odmienny, od pop zednich filmów. Tło „A- 
wanturnicy'* ‘jest wybitnie międzynarodo- 
we: element francuski miesza się z mgłą 
londyńską, atmostera kontynentu z „wiłka- 
mi morskiemi*, Dzięki temu film odznacza 
się kołosalnem tempem, napięcie wzrasta 
z każdą sceną. Korespondent paryskiego 
„Matin” pisze o cym filmie: „Nasza urocza 
(notre charmante — nazwa, którą Paryż 
cbdarzył Lili Damitę) zdobyła w „Awantur- 
nicy” po raz pierwszy godną siebie oprawę 
treści. „Awanturnica” ma scenarjusz bo- 
gaty i ciekawy”, 


Nr. 238 EEES 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 


Najczarowniejsza ulubienica 
Warszawy 


COLLEEN MOORE 


w najnowszym filmie produkcji First 
National 1928—1929 


„NIEZNOŚNA FIFI" 


pikantna przygoda ślicznej dzikuski 

w szkole dla wytwornych panien. 

Bilety bezpłatne bezwzględnie nie- 
ważne. 

Własność sp. akc. „LUX” 


Pocz. o 5-ej pp., ostatni seans 1010 w. 


ADOLPHE MEN JOU 
MARRIETTA MILLNER 
THOMAS MEIGNAN 
BESSIE LOWE 


W FILMACH | | 


| STRZAŁ 0 PÓŁNOCY | 


Rezyserja James Cruze | 


KROL | 


Rezżyserja;: Monta Bell i 


Wytwórnia: Paramount 
|AKAZA DADANE rze WALK EWEA a Ni 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Wstęp wzbroniony” i „W sidłach 
życia”, 

Casino: „Strzał o północy” — „Król“, 
Colosseum: „Orkan“. 

Capitol, „O czem się nie mówi rodzi- 
com...” 

Filharmonja: „Meksykanka* — „Dziecko 
gór”. 

Miejski: „Max królem cyrkowców”, 
Palace: „Nieznośna Fifi”. 

Pan. „O czem się nie mówi rodzi. 
com... 
Rococo: „Talizman życia”. 

Stylowy, — „Przesądy i przywidzenia” 2 
Fairbanksem. 

Światowid: Dziś konaert gry filmowej z 
udziałem Grety Garbo. 

Wodewil: „Panny z temperamentem", 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 


Narodowy 
68-ćj „Pan Brotonneau” 
Letni 


o 8-ej „Wesele Fonsia* 
WE EAZA, 


Teatr Narodowy. Dziś ; dni następnych 
„Pan Brotonneau'", 

Teatr Letni. Dziś , Wesele Fonsia*, 

Teatr Polski, Hokus - Pokus”, 

Teatr Mały, „Prawdziwa miłość”. 

Teatr Nowości. Dziś i codziennie „Małka 
Sżwarcenkopi”, Początek o godz, 8.15, 

Teatr Qui Pro Quo. W sobotę 1-go wrze- 
śnia „Krewni z Qui Pro Quo", . 

Teatr Praski, „Miłość na plaży”. O godz. 
4 popoł, ostatni raz „Wierna Kochanka”. 

Teatr Morskie Cko (ul. Jasna 3). Wielka 


(rewia letnia „To trzeba zobaczyć”. 


Teatr na Wyspie w Łazienkach, Zarząd 
Tow. Przyjaciół inwalidów urządza 26 b. 
m. o godz. 12,30 w poł. i 4.30 popoł. dwa 
przedstawienia baletowe w Teatrze na 


Wyspie w Łazienkach o nowym urozmai- 
conym programie. Oprócz 12 numerów so- 
lowych, zespół baletowy wykona „Noa 
na Ukrainie” ze śpiewami, oraz balet w 1 
akcie „Liga Narodów”, W antraktach or- 
kiestra. / 

Teatr Regionalny, Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś i w poniedziałek przedstawienie za- 
wieszone. 

„Czerwony As*. 
spekcji”, 

„Tamten w Teetrze Polskim. „Tamten“ 
Zapolskiej jest może _najpopularniejszą 
sztuką z okresu przedwojennego. Typy 
żandarmów i oficerów rosyjskich spłecio- 
ne w dramatyczny węzeł z życiem  mło- 
dzieży polskiej tworzą obraz niezmiernie 
zejmujący, Słynna scena w knajpie pani 
Matałkowskiej, scena czytania  „Obłubie- 
nicy morza”, scena u generała Horna i sce- 
wy w cytadeli należą do najświetniejszych 
obrazów dramaturgji polskiej, Role głów- 
ne wykonane będą przez: pp, Pancewiczo- 
wą, Romanównę, Munclingrową, Kawińską, 
Junosza - Stępowskiego, Leszczyńskiego, 
Maliszewskiege i Samborskiego. 


,Pan minister na in: 


JAN: RUTKIEWICZ. 


_ MOJE WRAZENIA 


Z PRACY NA KRESACH 
LITEWSKICH 


(Dokończenie) 


5) 


To też ciosem wprost w samo ser- 
ce wymierzonym była uparta propo- 
zycja: „o religii". 

Wytrzymałość mych nerwów oka- 
zała się zbyt słabą, zirytowałem się 


wcale solidnie, zbeształem mych słu.. 


chaczy. Postawiłem im przed SZ 
cały ogrom zagadnień politycznyc 
i społecznych, czekających na swą 
kolej; zwróciłem uwagę na małość 
czasu, jaki mieliśmy do rozporządze- 
nia — wszystko to jednak, mile słu- 
chane, nie było decydującym mo- 
mentem. Nieśmiało już, prosili wszak 
że o wytłumaczenie raz jeszcze sto- 
sunku socjalizmu do religii — 
złościłem się na dobre i wprost po- 
stawiłem im pytanie: „o co wam 
chodzi?” — Wówczas jeden śmiel- 
szy wyrwał się: „widzicie, towarzy- 
szu, my tu mamy broszurę...” 


PREZ ZA RAA AO A AÓC E R ZPA B BLEE 
R" T 


Jakby mię ugryzł w najboleśniej- 
ze miejsce — musiała im się dostać 
przez Piotra broszura, tłumaczona 
z francuskiego Pawła Lafarsue'a — 
„Religja kapitału” — pomyślałem 
sobie. Bałem się tej broszury, Nie 
dlatego, by myśli w niej zawarte by- 
y niesłuszne. Bynajmniej. Ton jej 
nie podobał mi się zawsze. 
Wychodząc z założenia, że boż- 
kiem kapitału jest pieniądz, że po- 
siadając dzięki pracy  proletarjatu 
mamonę, — burżuazja pije uciechy 
życia pełną czarą, — broszura ta na 
ilkudziesięciu stroniczkach w nie- 
smaczny dla mnie sposób w różnych 
kombinacjach  zestawiała głównie 
"rzy wyrazy: bóg — mamona — pro- 
stytucja; bóg — pieniądz — prosty- 
tutka. We mnie samym budziło to 
niesmak, Dla robotników zaś niero- 
zumiejących jeszcze istoty zagad- 
nień społeczno - gospodarczych była 
to nieraz przy pierwszym kroku — 
odtrutka na socjalizm, 

— Masz dziadu płaszcz! — pomy- 
ślałem sobie. c 
Będąc wszakże przyciśniętym do 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem mie 


adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


——————— 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


muru, a głównie wiedząc i czując 


głęboko, że słuszność jest po stronie. 
socjalizmu, postanowiłem przyjąć ba 


talie na miejscu. X 
„Dawajcie tę broszurę!" — wypa- 
liłem. — Radość towarzyszy gro- 
dzieńskich nie miała granic Jeden 
zerwał się ze stołka tak szybko, że 
zwiątpiłem o powolnym tempera- 
mencie „tamtejszych „ towarzyszy. 
„Ja zaraz ja przyniosę . 
„Dobrze”. ai 
Za chwilę wpadł zziajany do mie- 
szkania, niosąc w reku „obalenie“ 
moich wywodów. Podbiega do mnie, 
podaje mi broszurę. = Na ten raz 
zbaraniałem doszczętnie, ni 
Broszura gruba, około 120 stronic 
licząca, nosiła tytuł „O wytwarza- 
niu bogactwa" — Schrama — tłuma- 
czenie z niemieckiego. Treść jej — 
popularny wykład zasad ekonomji 
litycznej z punktu widzenia socia- 
listydzneji ujętej. Parsknąłem śmie- 
chem! | 
„Nie śmiejcie się, towarzyszu” — 
strofująco piain er jeden z obec- 
nych Ee. „ja wam pokażę”, — l w 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. W 


istocie pokazał mi, — Genewski na- 
kład tej broszury w wydaniu „Walki 
klas” poprzedzony został oryginal- 
nym wstępem. Pierwsze słowa tej 
przedmowy  „heretycko” brzmiały: 
„Kto chce walczyć z wyzyskiem i u- 
ciskiem, musi stracić wiarę w boskie 
jego pochodzenie..." Powtórnie par- 
sknąłem śmiechem — Ten towa- 
rzysz, który przyniósł broszurę, za- 
czął mi czytać, mówiąc:  patrzaj. 
cie, towarzyszu, „trzeba stracić wia- 
tę w boskie jego pochodzenie'—po- 
wtórzył głośno, a na pytanie moje: 
w pochodzenie czego trzeba stracić 
wiarę — z mocą odparł — „Natural- 
nie, że w Chrystusa Pana"! 

Tryumf jego był krótki. Zrozumia- 
łem w tej jednej sekundzie, ile prze- 
szkód stoi na drodze klasy robotniczej 
do osiągnięcia świadomości socjali- 
stycznej. Proste i jasne jak słońce sło- 
wa przedmowy, głoszące, że ten czło- 
wiek, który zdecydował się walczyć 
z obecnym ustrojem, opartym na uci- 
sku i wyzysku, musi uprzednio pozbyć 
się myśli, przekonania i wiary w to, 
że zawsze tak było, jak jest; musi 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


Ó 


i 
5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiad 


sięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolo 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 


przestać wierzyć, że porządek ten, jak 
nieraz z pokolenia w pokolenie po- 
wtarzają „od Boga pochodzi”. 

Że musi ten balast szkodliwy precz 
odrzucić i porządkowi temu przez mo- 
żnych świata tego ustanowionemu 
wypowiedzieć walkę aż do zwycię- 
stwa. i 
Słowa z przedmowy prostą polską 
mową wypowiedziane stały się mu- 
rem nie do przebycia dla towarzyszy 
środzieńskich przed 23 laty słabo 
wówczas polski język rozumiejących. 

Wyjąłem ołówek. Na czystej karcie 
tytułowej napisałem wytłumaczenie 
inkryminowanego zdania, które stało 
się powodem moich dwukrotnych u- 
trapień, a dla grodzieńszczan było 
barjerą, poza którą dalej nie odważali 
się ruszyć, 

Snać i śród obecnych kiełkowały 
już te myśli, gdyż jedni drugich wobec 
mnie gorąco przekonywać poczęli, 

Rozstaliśmy się w pełnej harmonii, 
by do tego tematu więcej nie powró- 
cić, 

—— nn, 


zagranicą zł. 8— Za zmianę 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
a. 


ydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


